
rtt:d..ak.cJłA.: te1. l~b.-o l\.1- ..:;., AOUUIU 
itracja: teL 182.48. W. ~wirll.1 (daw· 

olej Karola) Nr. 2. 
!Udaltto 1 Je30 zas przyjmuje 

od lrodzlny 1 do po połndnltL 

WA UNIO Pl't,J!lNOMERATY: 

PRENUMERATA miejscowa • odbte· 
rantem numerów w admlnlstr. „Echa" 

10 er. Odnoszenie do domów 40 gr. 
Od 4nta l atyc;nta 1933 r. prenume· 
rata aamteJ11<:owA z PfZesyłkł ow4 
...,.noel 2,50 mleeJec:łnl lub zł. 

kw81ri. (przy iap ete zCóey). 
t>ren e zat,:J'8.l)lcz11a ( il!. 1iO gr. 
A.rtylmły nadesłane J>es ~I ho
norarium uwatane se za bezpłatne. 

R.okopleów sarówno utytych jak t od· 
rsuconJCh, redakcja nte zwraca. 

.... ~·. 
Pr~ed tekstem t.j. 1-sza strona bv o 

>:a w m-m 1 łam. str: 5 tam: w tekśc" 
50 gr.', nekrologi 40 gr„ zwycz. 16 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wY· 
raz dla DOSzukUJ!łCYCh pracy 10 gr .. 
naJmniejsze ogioszente 1.2-0 gr., dla 
bczrobot. 1 zł. Ogloezenta dwukolorowe 
' 50 proc: drotej, ogłoszenia zagranic„ 
ne 1 trójkolocowe o 100 proc. dro~e: 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
~ny ogłos~ft nledzlel.nycb eą o 25 l>l'<l<' 

droższe . 
Za 1 w. mm. w l łamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w -wydaniu prow1n 
cjo.nalnym zł. 1.-. Za termin druku 

"'· 3,5 ~ .4 l61ł! DORłeclzlałek 21 lislopał3a 1931 r" 

t treść ogłoszetl admtnlstracJa 
nie odpowiada. P. K O. Nr. 602.880 
Opłata pocztowa ulncSona gotówq. 

-
= ------==-

No'Ve sukcesy po'Vstańców. „ Siostrg króla Zoeu1 
K • t • t b b w Kopenhad.zre~ w I a y z a m I a s o m My~~~;,NR~~~eAi ~~d\;1de:- si~::,~~~~~:. 
zrzauli lotnlc1 1e1 Frant• na więzieaie w Alicante. albańs~iego ~ogu ~rzybyły wczoraj do Kof 

penhagi na kilkudniowy pobyt. SALAMANKA, 21.11. - Komunikat froncie Segre, przy czym na prawym brze 
oficjalny kwatery głównej donosi, że na gu rzeki udało się im posunąć n<wrzó<l. 
o&inku Segre wojska gen. Franco zdo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
były szereg pozycyj nieprzyjacielskich, 
biorąc do niewoli 1200 osób. O godz. 12 
w południe lotnicy gen. Franco zrzucili 
kwiaty ina więzieni·e i cmentarz Alicante, 
składając w ten sposób hołd pamięci Jose 
Antonio Primo Rivera, który tu został po

Zmarła królowa Maud,; 

chowany. 
będzie pochowana w Norwegii 

SZTANDARY ŻAŁOBNE. 
· BURGOS. 21.11. - W całej Hiszpanii 

narodowej wywieszol'lo wczoraj, jako w 
<irugą rocznicę rozs trzieJania twórcy F alan 
gi Jose Antonio Primo Rivera szt.,.ndary 
żałobne. W katedrze w Burgos złożyli 
wieńce generał Franco, wicepremi<er Jor
'dana, przedstawici1ele Falangi i0raz wojska. 
Mini·ster spraw wewnętrznych Serrano Su
ner w wygłoszonym przemówieniu złożył 
hołd „ofierze walki o sprawiedliwość spo
łeczną i jedność narodową Hiszpanii". 

OSLO, 21. 11. - Zmarła wczoraj kró
lowa Maud, będzie pochowana w Norwe
gii. Data przewiezienia zwłok qo Norwe
gii nie została jeszcze ustalona. 

ŻAŁOBA W DANII. 

mier Nygaardsvold złożył. następ~y t~u 
w imieniu rządu 'kondole.nCje. W1eczotrem 
ksi_ążę Olaf wyjechał do Londynu. 

SZCZEOóŁ Y ZGONU. 
LONDYN, 21.11. - Zgo.n kirólowiej Nor 

wegii Maud nastąpił !li~podziewainle. 
KOPE.NHA?A, 21. 1!·. - Z powodu Ostatni komuni.lca-t wyd<'!ny w czwartek 

zgonu kro!?WeJ norwe~kie1 M~ud ogłosw-1 po <Jperacji _ brzmiał jeszcze optymistycz 
no w Dami trzytygodmow,ą załobę dwor- nie. Lekarze J. K. Mości, Jerzego VI sławny 
ską. lord Dawson of Pe.ut nieomylny diagno

styk sk John Weiz przypuszcza·li1 że król-o 
Członkowie rządu tureckiego składają wieńce przed trumną Kemala Ataturka. 

NADZWVCZA)NE POSIEDZENIE RADY wę uda się utrzymać przy życitu.. _ ~ 
MINISTRó~. . . _ Komplikacj~ wew111ętrzne - · doCła- D •k i • d - • 1 

NOWE ATAKI. ~SLO, 21. 11. --: w me.dzielę po po- wała gazeta dworska. '. . „ - OJ o zg o.., I na11-kóm11 
SAINT JEAN DE LUZ, 21.11. - Ko- łudmu pod przew_odnictwem .następcy tro+- !P.ir-0sto z dworca pośP'ieszył do łoża cho · . ff ii ft 

munikat oficjalny ministerstwa spraw woj nu ~lafa, zastępujące~o bawiącego.w Lon rej małżonki król ·Haakon.. - We W&zg.:'lfLl. ll'h LfiłJ-ftlli'b .arab&h• h 
skowych stwi1erdza, że oddziały generała dynie ~róla, odby.ło. się nadzwyczai1ne po„ IW. nocy z soboty ma ni.oozi1elę 19tan po- ~ ~•n " ft " q ~ 1€ • 
Franco atakowały pozycje rządowe na siedzenie rady ministrów, na którym pre- gorszył się z:nacznie. Nie rwrtr.z.ymało serce BE:JRUT, 21'.11. - Prasa syryjska do- ny bę'dzi1e bojkot żydów i Ancrlików. Rów 
-~----~~~~-~--------~----------•~~~a ~~n~~~~~s~~- ~~żepoza~~cz~u~ię~Rwa~~ ni~~~i9zbliwAm~yce§~~~~yi 
rał·na IDI-~,·a 01· t1Pmj11>ll'k1· 11>ao .aenerala 1rreg-0 v„ - wnuczka wielkiej WiktwH a: wj.ęc w połowie bi·eżącego tygodnia, we Arabowie będą wezwani do przyłączenia 

~ .,, .,,„ .,,. iii zmarfa. ,wsz}l!stkich krajach arabs-kich woklamowa s:ę do bojkotu. 

Wrsłannik Goerin a w Landraie -----~ 
LONDYN, 21.11. - Generał major Bo 

de,nschatz, najbardziej zaufany i najbliż
szy współpracownik feldmarszałka Goerin 
·ga, będący oficjalnie szefem ministerstwa 
lotnictwa przybył wczDraj do Londynu. 
Wizyta gen. Bodenschatza nie była niespo 
dzianką dla angielskich sfier politycznych. 
Gen. Bodenschatza oczekiwali jedynie 
at+ache l'otniny i attache wojskowy przy 
ambasadzie niemieckiej. Gen. Bodienschatz 
iamieszkał u ambasadora v.on Dircksena 
jako jego gość. Na temat tej wizyty dzien
niki a.ngielskie snują dzisiaj rozmaite do
mysły, twierdząc, że gen. Bodenschatz 
przybył z tajną misją. Prasa angi•elska 

!~i~~d~~z~ó~ ;:z~~z:;;u ·;~;~;~fr·~:: Król 'W krótkitll sll0dnl11d1. :B~rH nf nl1· !.Inr'"~ dl~ llJll'l[lOOJ_[h [hJnn[ńtu 
Bodenschatza posiada pewne znaczenie ; IUll IU ~ I •Au u I ~ u li Up un 
porównuje wizytę tę z pr~yjazdem kpt. h-dzie trwałym pomnikiem 20-lecia obrony Lwowa Wiedemanna w swoim czasie oo L'ondynu 11'i" 
przed wyjazdem francuskkh min.istr'?w •. ~ 
kół zbliżonych do ambasady ruenu·eckieJ 
twierdzą, iż wizyta gen. Bodenschatza by
ła już od pewnego czasu przygotowywana , 
ale że posiada ona charakter prywatny. 
Mimo to gen. Bodenschatz . n~ewą.tpliwi~ 
spotka się rów1nież z odpow1edz1alnymi 
czynnil(ami brytyjskimi. Gen. Bodensch.atz 
był już w Anglii przed 2-m~ laty n~ wiel
kim pokaziJe brytyjskich wojsk lotmczych. 

z polowania rtpr~ztntatgjneeo. 
P. Prezydent RzeczypospoJitej wydał w Komorze Cieszyńskiej polowanie rel."ez~: 
cyjne na bażanty i zające, dla przedstawicieli państw obcych. W polowaniu wzięli 
uo~iał następujący dyplomaci: ambasador Wielkiej Brytanii Kenn~d, amb. ~t. 
Ziedn. A. P. Drexel Biddle, poseł czechosłowacki dr Słavik, poseł L~twy rt~ Skir· 
pa, poseł Łotwy Ekis, poseł Szwajcarii .Martin, ponadto ministrowie K~ałkow

-· --
ski i świętosławski, generał broni Sosnkowski, gen. bryg. Bortnowski. Król Jerzy na przyjęciu w posolstwie 

muńskim w Londynie. 

LWóW, 21.11'. Lwów obchodził wczo 
:raj, w niedzielę uroczystość 20-leda obro-
·nY, Lwowa. · 

'Bo Mszy św . .celebrowanej w kościele 
Łyczakowskim przez ]. E. ks. arcybiskupa 
:Twacdoiwskie.go w obecności przedstawi
ciel.i władz z woj. Biłykiem na czele nastą 
pił akt złoi!enia przed obrazem Matki Bo
skiej Osbrobrams.kiej ryngrafów wdzięczno 
ści przez puł.ki związane z obroną Lwowa, 
w szcz,ególności p. a. I. Leg. z Wilna, p. p. 
leg. Piątaków, p. p. Legji akad. z Warsza 
wy, p. p. Strzelców lwowskiich z Przemyśla 
p.p. Strzelców lwowskich z Jarosławia, ro
dziny poległych i zmarłych obrońców Lwo 
wa, Zw. Oficerów rezerwy i Zw. chórów 
ludowych. Pio złożeniu ryngrafów J. E. ks. 
arcybiskup Twardowski wygłosił podnio
słe kazanie, po czym odbyło się poświęce
nie proporca .ułanów lwowskich b. ochotni 
'ków 1918-1920 r. 

Z kościoła udano się na plac obok świą 
tyni, gdzie ]. E. ks. arcybiskup Twardowski 
poświęcił kamień węgielny pod budowę 
bursy salezjańskiej dla opuszczonych chłop 
ców. Zakład ten ma stanowić ńrwały po
mnik uczczenia 20-lecia obrony Lwow.a. 

Następnym ·punktem programu była 
piękna uroczystość na cmentarzu Obrofrców 
Lwowa, który wypełniły delegacJe zwią-. 
zków i kilkutysięczna rzesza kolejarzy ze 
Lwowa i Małopolski. Na zbiorowej ·mogile 
nieznanych żołnierz:y pod pomnikiem Chwa 
ły zapalono z,nicz, a· przy grobie stanęła 
warta honorowa KPW. Przed katakumbami 
ustawiły się koqipa.nie wileńskich Piątaków 
obok nich poczty sztandarowe. P<> odśpie
waniu pieśni „Bóg Stworzyciel" przez chór 
kolejarzy, nastąpiło składanie wieńców, któ 
rych złożotto ogółem 300 

Wieczorem odbyła się akademia 

ZJAZD „PIĄTAKóW". 
W ramach obchodu 20-lecia obrony 

li t b I d • Lwow.a odbyła się w sali Rady Miejskiej 

O e r U e W O n I Cze uroczystość przekazania prezydium odzna
• ki pułkowej 5 pp. Leg. oraz wręczenia przez 

Pieniądze zebrane „na d • '' "k I Zw. Obr. Lwowa ewidencji obrońców Lwo 
czarną go ZJDę ZDI nę Y wa z 1918 .r. Uroczystość za·kończyła się 

stwierdził z przykrością, że pelargonia jest manifestacj~ na cześć Piątaków i i~h pierw 
na miejscu, natomiast 560 rub1i w zlocie szego dowodcy, gen. Tokarzewskiego. 

\Vyjazd na poiowanie wiejskim wozem. Siedzą od lewej: min. Świętosławski, min. 
Kościałkowski gen. Bortnowski, gen. broni Sosnkowski, ambasadorzy W. Brytanii 

' 1 Stanów Zjedn. oraz poseł litewski 

O W 3-tygodniu wyświetlania filmu o. t. 
__.. roezat. 4. 6. 8. 10 - ' 

„OSTATNIA BHYGADA" 
Znitamv ceov miesc: Ili - 1,09. Il -· 1.50. I - 2 . ?0 11a wszvstkie seanse 

STOŁPCE, 21 listopada. 
P. Józef Wasilewski, stary, Jeszcze z 

. czasów przedwojennych, nauczyciel szkoły 
powszechnej w Mirze, powiatu stołpeckie
g.o, chował sobie 11a „czarną godzi1nę" 560 
rubli w złocie, jakie zaoszczędził w oiągu 
swej bardzo długiej 1kariery nauczycielskiej. 
Aby uchronić je przed kradzieżą, zaml.lir-o
wał w piecu do pieczenia chleba. 

Pewnego dniia wybuchł w sąsiedztwie 
pożar w zagrodzie Afanasja Łapszy, w-0-
bec czego p. Wasilews.ki uznał schowek 
ten za niepewny i osz.czędności zł-0żył w 
doniczce z pelargonią. . 

Następnego dnia p. Wasilewski miał wy 
kład w szkole na temat oszczędności i ilu
str-ował praktycznie sposób ~mwadzenia 
kas oszczędnościowy.eh. 

Po powrocie do domu p. WasileWski 

Dolar 5.2S1l2 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

' po 5.28 i pól, fUF1ty szterlingi po 26.99 fran 
'. ki szwajcarskie 119.80, franlki francuskie 
· 14.00, liry włoskie 19.00. 

rl 
DZlś PREMIERA! Królowa ekranu, wdzięku i urody. Najw1eksza gwfazaa Europy 

Dani~la~ Darri~D:I. w .przepie.kT1\'111 rrmansie fillllvWYnl 

Ceuy mtejs<:: na 
wszystkie seai:se od gr 

Współud zia ł biorą DOUGLAS FAIRBANKS MISCHA A:UER. reż. Hern~11a Kost~rlitz.a. , 
· Napp_r. Wspa1J1iały dodatek kolornwY :W..alW DtSQey,'a. Tyg'9dniil< kromk~ PAT a 

ulotniło się w tajemniczy sposób, jak eter ... 
1 

. 

Wzięty w krzyżowy og.ieńl niejaki Sz·tut 1 
j służąca, jako podejrzaini o „pela·rgonicz- : 
·n.ość", lllie przyznal1i się do wi·ny. ' 

Czy jestei . członkiem 
560 rupii zginęło bez śladu. Zawsze L 

jest ta·k, gdy 1<toś 1mówi jedno, a robi dru- e 
gie. 

.P.P . . ? 

W 20·•• ro.:znic~ nifPOdl~l!loś.:i to iw u 

~. . 

z okazji 20-ej rocznicy niepodlegJości Łotwy odbyła się wczoraj ~v Klubie. U~zędni
Mw Służby Zagranicznej w pałacu Krone.nherga uroczys!'t akademia. Na zdjęciu gro
no uczestników akaclemii. Siedzą od lewej: gen. Regulski, ~seł Iranu H. Say~h. m~ł
żonka posła Łotwy pani Ekis .(w str9ju narod.ow:r.m). 1 eoseł LotwY. mm. Ekis. 



Str. 2. „& en r 

· 1 llrzeo6ły dekretu o Cerkw1 Prawosławnej w Polsce. ,, ••• ABW 11111 Z~GJ\UŚ RIE PllZ z1111a11.•• 

NY~~r ~il~UIÓW i u I o n ie n . e ~leru I 1~!!i!~ 21.l~il~dsg~!~ ro~~::~~.!g?i~!. ~!.a~~!~l~c~: 
Zdarzenia i wypadki 
(-) Lond)ń~ki „The People" donosi, jakoby 

Chamberlain miał zamiar pozwolić żyd~m na osie· 
dienie się w Ta•nganice (Afryka W!!eh<ldnia). 

WARSZAWA, 21.11. - Wszedł w żv spośród kandydatów na których r:.;d wy
cie dekret Prezydenta Rzplitej o stosunku raził zgodę. Proboszczów zaś mianuje bis-
1)aństwa do „Polskiego Autokefalicznevo kup diecezjalny, z tym jednak że w stosun 
Kościoła Prawosławnego". t> ku do każdej kandydatury miejscowy wo~e 

Przez 336 lat kościół ,prawosławny w woda może założyć sprzeciw. W takim wy
Polsce uzależniony był od patriarchatu mo- padku biskupowi przysługuje prawo odwo 
skiewskicgo. Dopiero Sobór Biskupów w lywania się do ministra wyznań religijnych. 
r: 1922 ogłosił Aut-0kefalię. Decyzja ta uzy Duchownymi prawosławnymi 1nogą być 
:;. ;al_a ~probatę Patriarchy Konstantynopo- wyłącznie obywatele polscy, którzy ukoń-
1::ansk1ego. czyli państwowe Ji.ceum teologiczne lub wy 

Od r. 1922 stosunek pańshn do Ko- dział teologii prawosławnej U.J.P. • 
~·o;:ioła byt uregulowany zarządzeniem tym- Państwo będzie przyznawało dotację 
... zasowym. Kościołowi Prawosławnemu w wysokości 

W ~niu 8 bm. Metropolita Dionizy na 68 gr na głowę jednego wyznawcy. (Na 
czele biskupów złożył ministrowi wyznań jednego katolika dotacja ta wynosi 86 gr). 
'·e!igijnych i oświecenia publicznego statut W ramach tych sum Metropolita będzie 
wewnętrzny a wczoraj ogłoszony dekret otrzymywał miesięcznie jako uposażenie 
ostatecznie ustalił stanowisko kościoła p:a 1.075 zł i 800 zł na utrzymanie domu metro 
wosławnego w Polsce. p-0litarnego, biskup diecezjalny - 700 zł 

Z kościołami prawosławnymi w innych i 500 zł na utrzymanie domu bi..;:rnpieg<>, 
krajach kościół prawosławny w Polsce po biskup wikariusz - 500 zł, proboszcz -
rnumiewa się jedynie w sprawach v:iary 60 zł, wikariu·sz - 35 zł, diakon - 25 zi 
; moralności. Tak samo jedynie w tych student teologii prawosławnej - 30 zł. 
·':Hawach może Kościół kontaktować się ze Ponadto zostały uwolnione od przymu-
swymi wyznawcami. sowego wykupu posiadłości f")lne dla Me-

Językiem urzędowym Kościoła jest ję- hx>polity do 180 ha, biskupów - do 150 ha 
zyk polski. W dniu świąt państwowych du klasztorów ~ do 180 h,a, proboszcz~w -
chowni mają odprawiać uroczyste nabożeii ?0 ~O h.a, probostw, gdzie Jest przydzielony 
stwa za pomyślność Rzeczypospolitej i Jej 1 wikariusz - .do 30 ha. Po;ostałe grunty 
Prezydenta, po czym zostanie odśprewane I z.o.staną wykupic~e yrzez. p~nstwo po upły 
„Boże coś Polskę". wie 3 lat od we!śc1a w. zyc1e dekretu. 

Na czele Kościoła Prawosławnego w Proboszczowie Kośc.1?ła Prawosławn~ 
Polsce stoi Metropolita, wybierany przez go rbęd~ nadal prowadz1h akta stanu cywil 
„Sobór Elekcyjny" spośród kandydatów, nego .az do c~asu, ~~y sprawa ta zo.stan e 
na których wyraził zgodę minister wyznai'i uregulowana ied:no!Ic1e dla całego panstwa. 

religijnych. W skład soboru elekcyjnego 
oprócz duchownych wchodzą c.;oby świe- W 1' 
ckie, po 3 przedstawicieli na każdą di·ece- iaar z ·dnia 
zję. . 

Metropolita składa przysięgę na ręce 
Prezydenta Rzplitej . 

Stan pogody w Łodzi. 

. Biskupów wybiera ,;Sobór Biskupów" 

;gz~em he•eli i pensjonatów 
w uzdrowiakac:h musi być podniesiony 

• ZYCIE ZGIERZA 

trywał spraxvę, jaka zdarza się raz na kil- W hstach T. zwracał się do staruszki kJ 
kanaście lat. chana żono", co ją tak rozczuliło, że 

1da-
Pod zarzutem przywłaszczenia 116 zł ~a nawet kołdrę „aby Zygmuś się nie 

70-letniej częstochowiance Antoninie Cha- ziębił". za-
chulskiej zasiadł na ławie oskarż.onych 
miody kaliszani.n Zygmunt T. 

T., oficjalny narzeczony 70-Jetniej st.1 
r~szki, której u schyłku życia, zachciało 
s"ę młod~go męża, do przywłaszczenia pie 
n1ędzy nie przyznał się, twierdząc, że 
C~achulska dała mu różne przedmioty, po 
spieniężeniu których jeździł do swej bog-
danki". " 

.Sielanka ta trwała do chwili, gdy ko
chliwa staruszka zażądała kategorycznej 
0dp.o~i·edZi. Wówczas T. począł wycofv-
wac się z danej obietnicy. ' 

Zawied~i·ona w swych nadziejach na 
rzec~ona" złożyła meldunek o przywł~~z
czen1u przez T. 116 zł. 

Pomiędzy „narzeczonymi" trwała od go 
Z braku podstaw winy, sąd oskarżone
uniewinn ił. 

---ooo---
# 

DZ S BEOZIE GOTOWY ME.\łO I ł 
Skarg<1 majstrów fabrycznych 

ŁOD2, 21.11. - Jak podawaliśmy w ub!c· 
glą. sobotę od~yla się w Okręgowym Inspekto
ra.cie Pracy połroczna konferencja ze związb.
m1 z~wodowymi pracowników umysłowych. 
Przy~10sla ona szereg ciekav.:ych momentów 
z ktorych najważniejsze postaramy się scha~ 
rakteryzować. · 

Zas.adniczym postulatem posła Milewskieg.:i 
wy~umętym na konferell.Cii było żądanie zwró
.;:~ma ~acznieiszej uwagi rządu na warunki ży. 
c1a świata pracy, powołanego <lo pełnienia roli 
odpowiadającej jego 'iczebności. Postulat mó
w~ następnie o konieczności przemianowania 
Mm. Op. Spot na Ministerstwo Pracy nie ty!-

ko Jeśli ch.odz~ o nazwę ale l w działaniu. 
. Bolączki miasta pracy przedstawione będ<\ 

Mi.n. Op. Społecznei w specjalnym memoriale 
ktoreg~ treść zosta?i.e .ustalona na dzisiejszyn; 
zebraniu przedstaw1c1eh związków pracowni
czych. 

~a uwagę zasluituJc również skarga maj
strow fabrycznych, w związku ze stosowaniem 
rewizji osobistej w fabrykach. Rewizja ta prze 
czy poczuciu godności osobistej majstrów. 

Wreszcie na'·eży się spodziewać wzmożeni.t 
działalności inspekcyjnej honorowych asysten
tów odwiedzających sporadycznie zakłady pra 
cy, gdyż z dniem 1 ~tycznia 1939 asystenci ci 
będą otrzymywać wYnagrodzenie. 

(-) Belgia otworzył.a na cztery dni granicę dla 
uchodźców Ż) clowsJdch z Niemiec. 

(-) Wczoraj Ztmarła w Londynie kri'lowa nor. 
weska Maud, siostra króla Jerzego V, przeżywszy 
lat 69. Królowa poddała się operw.:ji, po której zma
rła JUi o!'ł:ihicnie serca. 

(-) Rząd francuski „decydown1 się urządzić dla 
cudzoziemców, przchywajęcydt aielegalnie w kraju, 
obozy koncentracyjne. 
. ~-) Poselstwo rumuńskie w ParY.ru zostmie pod 

niesione do godności ambasady. 
(-) Książę Gloucester, brat króla Jerzego VI, 

zostanie mianowany wicekrólem lndyj. 
(-) Zarząd główny Zw. Dziennikarzy R. P. na 

posiedzeniu dnia 20 bm. uchwalił rewlu,eję stojQCIJ 
zgodnie ze statutem zwięzku na stanowisk.u wolno
ści prasy w ram.ach ogólnie pojętego dobra po. 
wszechnego i reperezentujQcym interesy :ziawodowe 
d!lienniJrnrstwa. 

Rezolucja została przesłaaa telegraficznie pre
mierowi gen. Sławoj . Składkowskiemu z prośbą o 
przyjęcie delegacji związku dnia 21 bm. i uwzględnie 
nie wniosków Związku Dziennikarzy. 

(-) Kraków obchodził wczoraj uroczyście 350-
lecie założenia gimnazjum im. Bartłomieja Nowo. 
dworskiego. Udział w uroczystości wziął, jako ce
pr„zentant rządu, min. Świ{'tosławski, prezes Pol· 
skiej Akademii Umiejętno€d, rektor Uniwersytelu 
Jagiellońskiego i rzes1.e byłych uczniów. 

(-) W Antoniowie, małej wsi położonej u zbie • 
gu Wisły i Sanu, znanej jako kwatery księcia Jó· 
zefa Poniatowskiego w r. 1809, odbyło się poświę
cenie szkoły powszechnej, zbudowanej przez dwie 
gromady - Pniów i Anto11iów, której nadano naz'll·ę 
im. gen. broni K. Sosnkowskiego. 

Gen. Sosnkowski wygłoeil przemówienie, w któ. 
rym podkrci.lił związek między armią a ludno&dą 
wiejską. Wybudowanie COP.u umożliwi odpł)w mła 
dzieży roln~·zej do przemysłu i handlu, co zapo
biegnie dalszemu rozdrobnieniu własności chłop. 
sklej. Oświala na wsi po-zwoli podnieść kulturę rol· 
ną, co pociąµ;nie :i;a sobą zwiększenie dochodowości 
i zwiększy dobrobyt wsi. 

WARSZAWA, 21.11. - W dniu 29 
bm. odbędzie się w Warszawie w lokalu 
Związku Uzdcrowisk Polskich przy ul. Bo
c~uena 2 plenarne posiedzenie Zarządu, na 
k1óre z uwagi na ważne sprawy przewi
dziane p.orządkieni <lzi1ennym zaproszono 
naczelnika wydziału Orzecznictwa w Mi
nisterstwie Opieki Społ. dr Kazimierza 
frukla oraz preresa: Na'<>~lnej Organiza
cji Przemysłu HtJtetd~go, P: M. Szanraw 
!>kiego, jako rzeczoznawców. 

rz~ · · zakup~m śt:idat:za 
LIGA 6'\0RllCA DO ll'O&ECZEraSTWA „ 

Przedmiotem obrad będzie m. in spra 
wa nowelizacji ustawy o uzdrowiskach, 
wydanej w r. 1922, kwestia podni·esienia 
pozi·omu · hoteli i pensjonatów na te·renie 
uzdrowisk, projekt powołania do życia Ban 
!nr Spótdzielczeg.o uzdrpwisk polskich, po
stulaty uzdrowisk w związku z kongresem 
fzb Przem.-Handlowych. mającym się od
być wiosną 19.39 r. 

.)zczyt czystości 
to LUNA - płyn do czyszczenia metaE, 

srebra, szyb i luster. 

~·;(LBP spożywczy w śródmieściu do sprzedJ. 
:a z powodu choroby. Wiadomość Telefon 
'i9-98. 

Dzień wczorajszy w n11,zym. ~ie~cie ~inąl potl 
znakiem propagandy idei dozbrojenia Polski na mo. 
rzu, jaką zorganizował miejscowy oddział Ligi Mor
skiej i Kolonialnej. 

Wywieszony już w sobotę na ratuszu transparent 
„Dozbroić Polskę na morzu" był iluminowany. -
Wczoraj zaś od rana nadawano przez głośnik pie;ni 
polskie o morzu i pieśni żołnierskie, które zgroma
dziły licwe tłumy przechodniów. Kulmi.nacyjnym 
punktem jednak było transmitowane przemówienie 
gen. Thomee, które, mimo padajQcego deszczu, wy. 
słuchali licimi przc.::·hodnie. Przed przemówieniem 
referat o ścigaczu i jego roli na morzu wygłosił prze 
wodniczący L.'\1.K. w Zgierzu, wiceprezydent Za. 
j~czkoll"ski, który wyczerpuj~eo i ws:zech&ironnie o· 
mówił, jak ważnym okrętem jest malutki w porówna 
11iu z innymi okrętami wojennyuii, ścigacz, przewyi:. 
szajęi~y jednak tłlmte sz)hkością i wszechstro-nno~cią 
działania, dzięki swemu uzbrojeniu i urzątlzeniom 
technicznym. Następnie nadano przemówienie gen. 
Thomee - znane wszy:-tkim z radia, po czym o 
zdohycz~ch naszych na morzu mówił lokalnie Tad. 
Brzeszczyń~ki, który po przeglądzie naszego młocfo
go, lecz twórrzego życia na nwrzu i wielkich suk
cesów, zwrócił uwag9 na pos-tulaty kolonialne oraz 
znapclowal gorąi~o do zp:ierzan, hy nie szczędzili 
ofiar na hudowę przez okręg łódzki L.M.K. ściga. 

· Za irełt odlolzeil I Dr HENRYKOWSKI 
r~tlalu:Ja Bie OdP01l'iilldćl Specjat. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 
------·------ al Trau..r.uiia 9 ··"1

' ':'ę 1•0 J>OKTO:a iii tel 262 98 

Gustaw M&lRKIEiHl(Z przy.imuje od 8 - 1 J r. i od 6 - 9 wiecz. Jt R w niedziele i święta od 9 - 12.30 po poł. 

choroby skórne i weneryczne 
iWmKI i c, tel. 128-75. 

od 7 -: 8 rano ł oa 5 - 8 wiecz. 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
POLUDNIOWA 28, tel, 201-93 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

J>r.aM. 

• • 
H. ROZANER 

Spec. chorób wener. skórnych I seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 

Tel. 128-98 przyjmuje od 9-1 I od 5-9.30 w. 

Jn, •e«. 
łAULINA LE W 1 

Specj. chorób lwblecycb I akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12-2 t od 4-3 wiecz. 

Dr med Henryk Ziomkewski 
Choroby we0«yczne, RlOCzOpłciowe i skórne 
6-•e Sierpaia 2, Telefon 118-33 

Pi;zyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedzielę i świ~ta od 9 - 12 w poł. 

D• • .._ 

GUSTAW KOHN 
Specjalista akuszer. ginekolog. Diatermia 

powróc•ł 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje od g. 8-10 i oił 4-8 wiecz. 

Dr. SOlOWlfJCZYK 
Spec .. chor. wenerycznych i skórnych 

Przyjmuje od g. 1- 3 i 5- 9 wiecz. 
Niedziele i święta 9-12 w poi. 

UL. P I O T R K O W S K A 9 9. 

J.Sl[ABS • l>EHYS'ZA 

W A 'f NICKA s. 
P h d 

· W I • -- UL. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
rzyc o n1a eoero og1~zna (Ról! Lubetskiei), tront 1 piętro 
Cbor. w.eneryczrtei slcórne i seksua.ne. przyjmuje od godz 9-1 w poł i od 3--8 w. 

Speqalny gabinet kosmetyczny. · · · · 
Czynna cd 9-21. Panie przyjm. lel:.-ko!Jieta. 

IOTRKOWSKA 88. tel. 143-63. 
POR A O A 3 ZŁ. 

Dr t.AGUNOWSKI 
:itiecjalista chorób wenerycznyrh, seksualnych i skór. 

nrch. (Gabinet roentgeno - światlolecmiczy) 
POWRoCit 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83.
1 

ua • ·10.8111-li.30 iodi l.liYa I~U!!J.ł;tlPP, 

ONDULAC fA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

CZAS TO PIENIĄDZ 
więc utywaj mydło PIXIN, które 

ułatwia i 1kraea golenie, 

# ... • ~ .... 

cza, ktory wzmocni nasz@ flot~ wojennQ i obronno>ć 
na morzu. ' 

ODCZYTY KS. PROF. Dra A. ROSZKOWSKIEGO. Dziłti a ·ng 
W czo raj zakończył eię cykl nieizmiernie cieka- , • 

iskitno 
wych odczytów, j~ki od czwartku prowadził ks. prof., uc:zgt §1.., b„da w lepa;.zgt:łl waronka ... b. 
dr A. Roszkowski na tematy społeczno . gospodarcze 'l 'l "I ;:Jl „ 
i religijne, zwią,zane z uchwał11 synodu plenarnego \Vczoraj w Wiskitnie odbyły sie uroczy- W momentach tyc11, które się odbyły przy ol. 
w Pol;,~e. Wybitny uczony, profesor Uni\\ersytetu I stości. poświęcenia nowego budynku szkoły brzymim udziale ludności Brzezia oraz bliższych 
Pozn.ańskiego, w sposób wnikliwy wszechstronnie o. powszechnej pomnika miesz,kań"ców gminy i dalszyel1 wsi powiatu, uczestniczyli: dowódfa 
~tów!ł poruszone z~gadnienia, wyjaśniają~ ~'":ykl·1 pol~głych w 'walkach 0 niepc·dległość poświę O.K. IV gen. Thomee, wojewoda Józewski, J.E. ks. 
licznie zeb-ranym zg1erz~n°'?1 ~g~Qd. katol~ck1 i sy- ce111~ szt;:indaru ~zko.!11ego oraz przekazania biskup Tom,~zuk, nacz. Wrona, weteran 186 r. por. 
~~d~ na pewne zagadme.ma zyc1a 111dyw1dualnego armu sprzętu wo1ennego, zakupionego z do- Hardy, płk. Bolc:;ławicz, kom. woj. P.P. dr Torwiń· 
1 zbiorowego. browolnych składek mieszkat1ców gminy ski, przcd~tawicicle lokalnych władz powiatu ze 

. O~cz~ty .te. pozw?.li~y poznać i pogłębić idee ka· \,Yiskitno. staros1a Rei.mllem i burmistrzem Brzezin - Ko. 
t~hck1e .1 ~mr1ado~llc Jch uist<1sowanie <mu imacze. Na miejscu moczystości dokąd przybyli złowskim na czele, sen. Błażej Stolarski, por. - Pio. 
me w zyciu codziennym. przedstawiciele władz i zapro.szeni goście, trowski i inni. 

z:nomadzily się olbrzymie tłumy mieszkań- Pl'7lemówienia w czasie uroczystości wrgłosili: 
ców obo1k pClmnika, •któ-ry stoi przed nowym gen. Thomee, wojewoda Józewski, J. E. ks. biskup AKADE'.\fU.. 

Wczorcj w lokalu Koła Absolwentów P. S. H budynkiem szkolnym. Szczvt pomnika sta- Tomczak, poseł Piotrowski. przewodniczący powia. 
przy ul. 3 Maja 19 odbyła się dla członków tej or. nowi 9rzeł Bi?ły. Poniże.i zna,iduje się pła- towego komitetu oh,hodu 75 rocznicy powo-iania 
ganizlll~ji wewnętrzna akademia dla uczczenia Dwu· ~korz7zba popiersia ~arszałka Piłsudskiego styc:oniowego adw. Niedźwiedź i przedstawiciel miej 
dziestolecia Niepo?ległości. 1 na•p1s: „\V 20 roczmcc odzyskania Niepo- scowej ludności. 
,· Po wysłuchamu Hymn~ ~arodowego przem?- dlcgłośc~ d.la oddania czci tym. którzy życie 

11~1 prezes T~d. Brz~S21.c.zy~sk1 .. Następme przcmo- s~vc złozyl! Y'1 .wal~ach za Ojczyznę - pom ~ • .a1 JQ'i'I M • • lfł 
w1en1e wygł_o~1ł K. Z1~lmski., Ciekawy referat o du- mk ten wz111esli mieszkańcy gminy Wis.ki- łt SleQI e lł na arrs1n:e 
chu pol~k~s.c1 .wygłosił p. Sz!bszak Fr:, po czym! !no". Na drugiei_ stronie pcann;ka umieszcza otrzumało właŚCIW~ 
p .. K. Z1ehn~k~ _recytował. wy3ąte~ z. pism żerom-! ne zostały nazwiska polcgłvch.„ .v ~ n „. W ~. 
skicgo „l\Ił?dosci, ~,·szystk1ego dz 1ed~1cu". . . I Pierwszy przemów·ił w -imieniu komitetu Wczoraj na Marysinie III pod Łodzią cd-

Akademię zakonczono wysłuchaniem P1envsuJ obywatelskiego p. Kaczorowski. Następnie była się pl•dniosła uroczystość poświęcenia 
Brygaidy. jt uczczcno pamięć pcległych 2-minutową ci- osiedla robotniczego TOR. oraz odsłoniccia 

szą. Z ko1ei poświęcenia pomnika dokonał fabiicy pamiątkowej, co było połączc11e z na 
UROCZYSTOśCI STRAŻACKIE . ks. F!·a.nciszek Szychowski. po czym pod daniem osiedlu nawej nazwy. 

. Miasto nasze bylo wczoraj terenem wspa I po.m:ibktem złc.żo~o wieńce i re~vtacię wy- Osiedle od dnia wczoraiszego nosi na-
n1ałei uroczystości strażaokiei . Miejscowy głosił strz.elec Mieczysław Zbro.1ewsk1. • zwę „Osiedla robot·niczego imienia inż. Eu-
oqdział ~· ~· P. święcił nowe autopogoto-! Nastęoprne ~dbyt'się akt przekazania armii geniusza Kwiatkowskiego". 
v.:1e strazack1e na wskroś nowoczesne, zaku- , 3 karabmów 1 11 ma~ek gazowych, zakupio- Wczorajsze uroczystości rozpoczęte zo
p1one kosztem 50.000 zł. oraz nową moto- ny~h przez społ~czen!ltwo. w imieniu do- stały naboże1ist:v~m w kościele Opatrzności 
pompQ, koszt której wynosi 25.000 zł. Na! wocl~y OK i;>rzyJ4! sprzęt wojskowy i wy- Bożej. w Marrsm1e li. Msze. celebrował ~s. 
uroczystość przybył wicestarosta powiato-' głosi~ prze!11ovy1e01e kpt. Feliks Silny. Prze- kan~1111k . P.os--ł Szyma.nowsk1, v~ygłaszaiąc 
Y"'Y Czerwiński \nspektor wujewódzki Kula, I maw.1ały rowrn~ż dzieci szkolne. a na zakoń okol1cznosc1o:v.e kazan1.e. Nast_ępme uczestm 
inspektor PZU. w. GaLkow:::ki, komendant , czen1c nauczyc1el p. Lis. I cy .uroczystoscr przes.zll do osiedla w Mary-:
m. Łodzi dr. Marx, naczelnicy łódzcy Komo I Następnie iks. Szychowski poświecił bu- SJ1.11e III: Władze ?.anstwowe rep~~zen.towalt 
rowski i Kostysl<o inspektor powiatowy Ku-' dynek szkolny, obchodząc wszystkie ~ale I ~1ccwo.1cwoda Jel.in~k. dr .. RzacliK1e\""1cz -
kas, oraz delegacje z naczelnikami z Toma wygłosił do zebranych okolicznc·i~ciowe"'prze 1a~o reprezentant w.1ceprem1era Kw1atkow
szowa Maz., Kalisza, Pabianic, Tuszyna, mówienie. Klucze szkoły wręczy} staroście r,k1q~o. 5t~ro~ta powiatowy qcnv~. mokura-. 
~zgow:1, . Konst.an~ynowa. Ąleksandrow.a nie P?wiatowemu p. Denysowi wójt gminy Wis- to: ~r. .Spol~1k. a samorząd ło.dzkt pr.e~: G_o
hcz1c. JUZ c..ddztałow z okoltcznych gm111. k1tno p. Antoni Bartoszewski. Starosta z ko- cLle\\ ski. I '\ icef.rez. Koz.łows~i, .dyr: '.nzy111cr 

. I o~w!ęccme tnboru. ~astąpilo na Plri:u Mar;;z. lei przekazał ,klucze przedstawicielowi władz W. ':'\'.OJCWOdzk1. Obecni bylt rown1ez pr7:ect 
P1łsud~k1e~o. Aktu ~o~w1ęceni~ dokonał ks. dr A. szkolnych podinspeiktarowi Paradyskiemu i stav.'.1c1ele TOR z Warszawy. Przy tab!I9 
Ro"Zko.wsk1. Następme w kościele parafialnym od- wygłosił przemówienie zwracajac · się rów- p9w1.tął. P!"Zybyłyc~ prezes. Stowarzyszem1 
był0 ~1ę uroczy~te nab~żcń!two o g. 10, po czym nież do dzieci szkolnych, które ·0·trzymał no \\ !ascic1eli J:?omków w 9s1~dlu p,. \\'.an_atO\~ 
nastąpiła. wspa-n!ał~ def!lnda ~r~ed zgroJ?ladzonymi wy sztandar. W siilnych słowach przemi'wiał s!o .. Na.stępnie dr .. Rzad1k1.ew1ez w 111}1e~1u w1 
wła_d?am1, w .ktoreJ udział :w~1ęh 1.1czestn1C): uroc,y· nauc.zyciel konspiracyjny z czasów zaboru ;ep1 cm1era c.dsłontł tabltcę przy dzw1ękach 
st?sc1 oraz licz,n~ tabor rn1cJscowego oddziału, po. rosyjskiego p . Lucjan· 5aski. Hymnu Na~odowego: . . . 
~1ęks~ony ostanu? ~os.ztem.100.000 złotych. Po dr- Uroczystość w:\rpadła pod każd m wzrYI .. Następ~1e zebr~m przeszll ulica Koncrmc 
fi!adzrn odbyły się cw1czen1a pokazowe - ratown- dem imponuj co "co ·est zasłu Y k . ·is ę 1.<leJ wzdłuz domkow a ks. kan. Szymowsk1 
me gm~1~h;1 Szkoły Handlowej przy ul. Pierackiego. oraz sc.kretar~a '<>'min~ p lwi . ~1~. 0J1}~tu S\"'.1ęc1ł kolejno wszystkie domki. Przed sie-

Po .ćwiczeniach odhJła &itl wspólna herbatka dla włożył wiele ~y~łku w ~Or<>'a~,i ,~ego,. <Lory dziba Stowarzyszenia Właścicieli Domków 
uczestmków uroczysto•ci. czystości. · "' z wame uro wszc:dł na mównic~ ~r„ Rzad.kiewicz, ·który 

w pięknym przemow1entu scharakteryzował 

W Cgrusow~j Woli ... 

I z u r n a Le m ó d I Poświęcenie pomnika i wręczenie 

J E S E 
,, sprzętu armii. 

I 
• Z ~ M LóDż, 21. 11. - W Cyrusowej Woli i Kołacia. d ,:, 1 k~1, powiatu hrz~z.Hl'kiego,, od hi ły się wczoraj pod-

- , nlo&łe uro~z):.;1o:c1, zorgantzo\\~nc blaranicm powia. 
poleca J::!iuro Dzienalkó" ~PROMIEN" towycl~ konutetow obchodu 7~ ror711iry po"stania 

styrznwwcgo i Fundu~zu Ohrony I'iarodo11 ej. Na 
Łódi, Andrzeja 2 1 tel, 112·98 urorzystoiici złoż)lo sir: . po~11 irrenie pomnika po· 

•mmml:lilllllitmBllllBl•mmnmm•mi ltgły"h w powstaniu 1!:!63 r. na rnH'·llai zu 11 Koła. •- - I rirr~u, ochłonięcie pomnika po\\ •tPiu·om w C) ru•o-

1 

weJ Woli oraz wrr•zcnic przNht::wirielom Armii 

~rlul• ' sprzętu woj{>nneg.o ogóln<'j wnrto~ci 25 ~l'irry zło. 
tych (trzy c.k.m. I szabla „Orląt Rogowoktch") ufun-

• dow'1,!!ego przel< ludność powiatu. ~ooiernHi~ [l!PWOIY 

znaczenie powstania osiedla•·na pcdmlejsklm 
pustkowi1u. · 

Po przcmówkniu dr. Rz.::dkiewicz złożył 
na ręce prezesa Stowarzyszenia 200 zł. ria 
cele kulturalno-oświatowe osiedla. 

Z kolei przemawiał starosta powiatowy 
Denys, podkreślając, iż powstanie osiedl! 
je~t ied.nyrn .z fragmentów rozbudowy Pol
s~1. W imieniu m. Łodzi wygłosił przemówie 
~11e prezydent 9odte:vsk!. stwierdzarąc, te 
Jest to dla tc1dz1 speqalnie miła uroczystość 
bo w osiedlu mieszhją rodowici łodzianie'. 
Po.dkre~lił. że osiedle bedzie zawsze pod 
opieka miast.a. 

Na. zal.wrycz~nie urcczystości 
otwarcie sw1etl1cy stowarzyszeń 
wych, rozwijającyrh działalność 
kulturaln;:i w nsi<>cil11 

odbyło się 
mlodzieżo
oświatowo 



( .. 

te !"~!J!,1!ttiiEPEW.NY p ZYT ŁEK.łt.J~i! A[~,!L'D~c!' 
W dalszei akc11 op1ck1 na:d nłezamotny- Z j -

l~K . 
mi młodocianymi stolicy pod względem mo a.... n1one rzeczy Z WH~ dimoszą:. Na w;~wie ~oz,prawy osk.~r:iony Ale_k~ie_je~~ miał 
ralnym j t ri I ł . . 1 . ~· Odbył się w Sąd.tie Okręgowym karnym proces sporołmosc dama S1,1dow.t bhzscy1:h WYJasrnen o so. 

. . n;a e a nym zv.: ~sicza zas ~pte <I .Testenr gotów radośnie popierać kraj o- nie X\l raca ją UWAgj na film, nic nie mówią, przeciwko Bazylemu Alebiejewowi, odraczany jut bie. Nll wszelkie pytania jednak, zmieruj~e do u. 
osw1atowe1 dla naizdol•n!ejszy<:h, -0dbytt> w twórczość J"eśli chodzi mate iały ·tylko ikorzystaiąc z cie!Tllnośoi zapoznai·ą ldlkakrotnie z po1rodu niestawiennictwa oskarża- czyinicnia prawdopodobnym, że istotnie był oficerem, 
stołecznym komitecie konferencję z udzia- wą ~ . • . . 0 r. . . ~ . nego. oskadcmy, zasłauiajl!c 1>ię brakiem pamięci. nie po-
lem przedstawicieli komis riatu z du . wł6k1en·n1cze, wódki, papierosy, sery itp. się ze swymt przy.rodronym1 wd~iękami. Os.br!oll'y Aleksiejew, rzekomy eeimł kozaeki dał ani jednego nczgigółu, ani o swych kwalifik.a. 
rządu miasta Funduszu P~acy r tlbe~ ~a: byle to popi~r~nie ni·e dotyczyło krajo~ej Zawsze też staram się .si~da.ć w .pobliżu (kfłPitlm) - ni.gdy oficf:!Pem nie był, zcfomaskowa.. cj~c~.~ ~i .studincll, czy t~ż prze~ieg_u awej „o~iccr: 

I . S ' . . ' . pie w'O'tW'órczosci fiilmów dramatyczmv.r'h Cie- zakochanych parek gdyz Ja im me prze- ny wstał definitywnie na rozprawie. Oskarżony, mi. sk1eJ k inery. Upor yw1e wynneruał tylko Jal;ąs 
cza ni półecznej, W W~nJkU któr.e) pOWOta . J •" . I• . . ./ - : k . . 1 

• c , . lJIO s'l:OSUM()!\VIO nie z.aawanMwanego wieku (urodzo- re>syjskg fi.kcyj·lllJ szkołę ,,kawaleryjsko • artyileryj-
no komisję dla Sz:czegółowego zbadania za k~Wa rzecz, te O ile ~omedi1e ·są Zn-O'Sne, a SZI a~zam, am ?.ni mme. hętme St~dam ·lllY w 1892 r.), przedsts;wfa ruinp męł.'.)Zy-my, do cze- ek1,1". 
gadnienia młododanych w Warsza . niektóre nawet ZUP,ełnn·e dO'bre, t-0 dramaty również w pobl!zu tęgawych samobł'\lków, go pl'Z)"Cl!YUiło &ę niewlJł;pliwic l to, że jest nało- Zeznania dwunastu 'wiadków wypadły na u.ie-

• • • Wie. filmowe krajowego W}"I"Obu są II'lie ty~e dra- Są to rozkosz111i wid:toWi·e, którzy jut po Sontn elkoholmun. Na popi=<1niej 1"01Jl>rawie ~rzy.'ć .~ekomeg~ .esaul~ kozackiego: ~yyfo na 

W . k" . matyczne ile - 1krymiinalistyczne Byłem nadprogoramie" zapadają w błogą drz~ SQd; pl'Okurlłl'Or, obrońca i świadkoPYtie czekali na J.OW, IŻ JUZ ·po WOJme w 19:ZO ;roku w1dz1ano l(O w 
flłOS 1, przedŁorone przez Stowarzy"' ł śrn" ' d . k" i śl" · . . k . . . d . ó <1 próżno na Ale!csiejewa, który o oonscronej godzi- Polsce zdrowego. Potem wyjechał na Litwę, stu~ył 

szenie Przyjaciół źoliborza Zarządowi Miej "'. a ie, tlę 1 Z ·0 iwemu przypa?koW'l, ę .1 J:>udzą SI~ -0piero w wczas, g Y z~- me nfo był w sędzie, ale korzy.staj11c z opóźnienia w litewskiej policji i 1am po pijanemu odmrozil 
skiemu z ptośbą 0 uwzo-l d . . d ·e medawno na dwóch diramatach1 kra1owym pah s.1ę ina sah św1att.o po skoń·czonym fll- si~ tO'Zpl'awy, ~zedł do miast.a i upił się do nie. •obie palce u nogi. Kalectwo ro, pochodzące rzeka
dnich robót w nrelimi~ai~~le-;~~~tg~w~ I i zagraniiczny~. N a i:dnym i na drugim ·Są mie .. o ile ta:ki gość tylko .inie chr~pie, sta- przy'lomnośei. - Onegdaj d&prowadzłła go p<>licja. mo. z P,ol.a mtwy, uł&twiło mu uzyskanie renty in.-
na r 1939/40 obt'·e·rn·u· . i.. dowya- trupy. N a kra1:0wym Jest tych trupów mnó nowi wzór idealnego sąsiada ki.nowego. w akcie osk.arże<nia zarzuoono Aleksiejewowi, iż wahd:zk1eJ.. . . 
. l· ... t . J . H m. i.Kwyi:;ńu k' stwo, na zagrarnicznym tylko dwa. N a za- Nie bardzo rozumiem wprawdzie n<l oo ta- ;posługując się sfałszowanymi dokumentami, wyrobił w wym_ ku rozprawy,. po przemów.iem.ac~ proku· 

me lnJI ramwa1owe1 aa ul. rasl s. 1ego . . . . . . , d . . . t'- . sobie rentę inwalidzk1,1, potem dodatek oa żonę, że ratora, ktory zaznaczył, ze me potrzeoa byc znawcą 
od PJ, Wilsona do ul. Powązfoowskiej~ prze gra:mczn!m me pokazuią. a_n1 samy~h tru- kii gosć cho z1 do kiina, prz~puszczam ie- podawnł się bezpodmawnie za wnatego, że pobrllł w sprawach pieczęd, by stwierdzić z carą pewno-. 
prowadzeni.e siec· kanał! acyjnej łla ul Po pów, I an1 pogrzebów, an.1 zadnyd1 Hmych dnak, te w do.mu żona mu me pozwala p.o ::e n~~~"'ciło~cl;u rentę inwalidzką w łącznej au. ści1,1, iż dokumenty Aleksiejewa nie 84 autentycme,-
tockiej or.a.z wy~lldowa:i odpowiedniej szczegółów. W jedinym wypa~u słychać obiedtie spać, aby jeszcze bardziej nie tył, Ekspertyza grafologii'.:Z'l'la wykazała niezbicie, ii dalej po przemówieniach ohroliców, zapadł na~tęk 
dl · d · · I · eh 1· t ' '. tylko wystrzał rewolwerowy i trup więcej robi więc sobie tę przyjem.n.ość w kinie. dokumenty 2ostn!y podrobione. Biegły, p. Ignacy ~ufacr. wr;o~: Ale.ks~eje_w skazany został na rn. a now.oczes:ne1 Zie nicy .a I arg-O'Wej. . . . . f.- N . . .. . dó :.·1 h t l S'ZeSC miesięcy w1ęz1eu1a, na grzyvmę w kwoc.le 

Właśdciele taksówek bagażGwych u- się me pokaZ~Je, V:' d~ug1m wypa~J\.U .z roz . aigorszy typ s~s1a '!' 1'1 mowyc s a- Dtuhal, wykrył preytem - nece bardzo intere~ują- 500 2łotych i na pozbawienie praw <>hywnte!Skich nn 
skarż a ją się iż mimo wruchomienia dotych• mowy telefon1cz.ne1 widz dow1aduj~Ns1ę, t~e •now1ą pary, t skł~da~ce S:I~ ~ d~óch ~a:n ;~zy~t:i::;~:rcJ~b:ot:t!faj:~a ~:~:~~=· b~: praeciąg pięciu fot. Rozp;wa wyk~zał.a. gł r~ wy
czas przeszło 100 taksówek bagażowych miał miejsoee śmiertelny wypadek. a - z „towaortys wa • praw zie me czy aJą ·ręłlł nie żyjącej już lekarki dr. Kaj • Markowskiej, nika z mo~ywów - :i~ o ar:i~ny. n._, mo" >ro e5a-

h • l • d b I mie krajOWyffi natomiast Widać Wyrefźnie · One •na gł'OS napiSÓW Wi flie przepowiada• a więc ręką tej swmej <>soby, która sfabrykowała ułem (kapl!anem) WOJsk rosyJokach a kategory-czna 
przeznaczonyc speqa nie o przewo.zu a b''" d ś . T .ó . _,._ b. d ' . d 1 b" ' dkó f'I h opinia biegłego byla aż nazbyt przekonywująca. 
gażu, taks6wiki pasażerskie w dal.szym cią,- ż~ ro 1-11 ~o sa y <:1. rop w Je:.-t ar ż? Ją a sze~o .1eg~ wypa. w. 1 mowy<:., dokmnl'>nty w fonej podobnej sprawie„. 
gu przewożą większe bagaie. Poza tym wiele .. Ka~d~ trup rzuca się na oc~ac.h WI- za to gł,?sno 1 me krępując się zt1pefo1e kie:s;,~:;:,a~u:h::?oz:~%~ ~~Y n~~!ł;i :0!-0~ 
wskazali na potrzeb~ dalszego. Qgra-nicze- down1 w smi1ertel•nych drga\vkach Jak ryba ,1tłumem prowadzą towarzyską J?Ogaw~d- rów starmi. WTOREK, 22 LISTOPADA 
nia przew?zu bagażu prz~z. wózkarzy, któ- wyjęta z wo~y. ~okazują tr~pka z prz~u, kę ~a temat n°:wych fasonów s~k1en1 ik~o:~ ----------blll.----
rzy obecnie przewotą nie;ednokrotnie na 7 .tyfu, z profilu 1 en !a~e. Bilscy ~u.pa ~ło- ma Ją w r~boc1e. oraz ~a. temat ~~n a .n. J 
wózkach po 1000 kg bagażu. Ponadto wła sno 'krz~czą, szlochaJą 1 roz.pacza1ą. Ka~dy cud-0wnośc1 s~·o1cli .dz1~1 .. O.~e ro~mez, 
śckiele taksówek bagażowych n.ie są za- tr·U~ek i-est ~ług? fllmow~nY., aby "."1dz, gdy na ek.rc:me ukaze się 1ak1eś dziecko, 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

dowoleni z nie'których obecnych swych piO br-on Boże, nie miał złudz.en, ze w hlm-1e są głośnQ wołają~ . . . 
st·ojów. Między innymi zabiegają 0 przy- umarla~i.. . . . . - Patrz - patr:, łak1 ten bobasek test 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poram~. 

wrócenie poprzedniego postoju przed te- Taki ~ypeir • r-eaL1styc~y film. ods.tra- podobny d·o 1 ędrus1a. 
lazną Bramą, który jest bardziej wid-OCZiny sz~ cz!-0:w1eka od chodzenia ~-0 kina _PTZY-

1 7.15 Muzyki li! płyt 
8.00 Audycja dla szkól 
8.10-ll.OO Przerwa 

Il.OO Andycja dla 6zkół 
11.15 Muzyka z płyt 

i wygodny. Czynione są poza tym zabiegi na1m.me1 przez. pół roku .. N1e~o_ść, .ze ?a POWRóT. 
0 uruchomienie telefonicznych punktów scenie, .a racze1 .na ~kranie, -dz1ełą się me- Marfa Mularska pewnego dnia przyby-
wzywania ta•ksówe.k bagażowych w tót- samowi.te okropnoś?1, z~ mną S11a,da z..w_Y- ła ze wsi do miasta, aby tu szukać szczę-
nych dzielnicach miMta. kle - JUŻ mam takle psie szczęści~ - 1.a-- ścia. Szczęście to, w postaci posady słu-

11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

* * * kiś gbur, który mi kicha prosto, na szyię, żą<::ej do wszystkiego, wreszcie otrzymała, llłbA 
Dy,rel«ja Tramwajów f AutobuSów w a n.i zwróconą sobie uwagę dzi't'i. ~ię; że musiała jednak wrócić na parę dni na wieś, ~ 

związku z ukoń<:zen.iem bttOOwy torów na każę ~li zakryw~ć usta ręką. J~sh _JUZ - aby przywieźć z sobą potrzebne do meldo„ 
10·~4 

13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
• 15.00 „Mant 15 lat" - powieść Janiny Morawskiej 

dla młodzieży 

ul Dworskiej i Brylewskiej przedl<uźa do o co .si1ę specialrue st!.ram - nikt za mną w~nia S·ię dokumenty. W związ~u z ty~ 
nJwe· pętlky przy ul. Prąd;yńS<kiego trasę n!e siedzi, to zawsze znajdzie się jakaś. p~- Marysia d? .w~z.ystkieg~. zost~w1ła sv.:01~ 

5„ ) lS" * * * musia z boku lub z przodu, która pop1su1e rzeczy u meialNeJ Walern Sobień, u ktorei 

PONIEDZIAŁEK, 21 LISTOPADA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.15 Skrzynka ogólna . 
15.30 Muzyka polska w wykonaniu orkiestry Roz-

głośni Lwow~kicj 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze " w ::iies.i"ącu .październiku Wydział Pne ~ię ina całą salę, że. wpra~dzie kiepsko, a!e rów.nie:! kilka ?ni ftOCO\~ała. . . 

mysłowy Zarządu Miejskiegó .ndzi~1ił ogó-- 1ednak. czyt~ć. umie: Na1g-0rs~ą . kategon~ . P-0 pov.:ro71e z.e wsi M.arysia zgłosiła 
łem 151 uprawnień na prowa4zenie przed- starnow1 w k1me sąs1~d. przew1<lu1ący. Taki s1.ę ?o So?1emoweł ~ odbtór .rzeczy. So
siębiorstw .przemysłówycfl, obli.tt-0nych ·na bubek tłumaczy SWO Jej towarzysce: b1~mow~ J~dnak osw1adc~yła, ze rzeczy w 

15.00 Słuchowisko dJa młodzieży pt. „Listopadowy 
dzi-eń" - :ie Lwowa 16.15 Przegląd aktualności finlll!sowo . go6{lodar. 

czy eh 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 
gło~ni Po,,.noamkiej -------

zatrudn'ieni-e· .o-koło 400 rnbotnrków. - Zobaczysz, .te .go zastrzelą!.: .. :z;a dz1w:ny Jakiś sposób zaĘm~ły. Zresztą -
• • * chwilę ina pewno trafi g·o kula, JUZ Ja pow1edz1ała - 1nałeży m1 się dwa złote za 

16.0\l Uz1cnmli. popołudniowy 
16.05 Wiadomości go&podarcze 
16.15 Kronika naukowa 

16.25 Pieśni Stanioława Niewiadomskiego w wyko. 
naniu Hanny Łosnkiewicz . Molickiej - z Kra
kowa 

16.45 Z pamiętników ohrońców Lwowa - recyta
cja (ze Lwowa) 

W ciągu pierwszego miesiąca wy~tawy 
„Warszawa ~ZO.raJ, dziś i j~tro" przewi
nęła się prze% sale wystawowe ogrol11!lla 
liczba 205 190 zwilldtających1 co przedę
tnie dzienni11 wynosi ponad 6800 O'Sób. -
Z dotychczasowych wystaw i pokazów ot• 
gani:zowanych r;zez Zarząd Miejski w gm:a 
chu Muzeum Nar<>d()wego, powodzenie wy 

1 stawy „Warszawa w«oraj, d~iś i jiutr-0" 
' jest rekordowe. 

I 
. ~ „. -

Gruźlica. płuc ieal nie
ublaa-aq i corocznie, 
nie roltillc rótnicy dla 

płet, wteku i stanu, ko1i miliony l1tdzi. 

PRZY Z'fl ALCZANIU CHO R O B 
Pl..UCNYCH, BRONCHinJ u~rcz.r: 
wego, męczl\CefO kuzłu, GRYPY 

i t. p. stosuit\ pp. lekarze .-

„DAlSJll'I t ll~ll O 14 " 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· 
iaopociacie dwrego otai .powlę\su 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedaj4 apteki. I \ _________________________ , 

F~YDERYK BOUTET. 

Druaa mlodoit. 
- Otrzymałam Hst od mojej kuzynki 

Julii - odezwała się Una Sargetowa d') 
swego męża, gdy ten wrócił w porze obia
dowej db oomu. 

Filip irzucił na krzesło swój płaszcz i ka 
pelusz. 

- Pocałuj mnie .na przywitanie przed
tem, Linko moja kochana! - upomnia~ się 
chy1ąc ku młodej :żoneczce wysoką swą po
stać! - Ot, ta.k! Dobrze! Teraz mów, cze
go chce twoja kuzynka Julła.? 

Una wzruszyła lekko tgr.abnymi swoimi 
ramionami. 

- Domyślasz się z pewnością - od
parła. Ta sama śpiewka rokrocznie. 
Chce, byśmy przyjechali do nkh ńa wielka 
nocne i letnie w.akacje. 

Filip Sarget zmars2'Czył <:za1111e swe 
brwi. 

- Cóż to za uparta kobieta! - zawo 
łaf- - mam zagrzebać się w jakiejś dziu
rze wiejskiej na mizerne kiJ.k.a dni świątccz 
nych? Po długiej zimowej pra.cy? Prrtecią
żony interesami, których wi-ę]clszość koń
czy się fiaskiem? 

- Właśnie! S.koro chcesz: odpocząć! -
wtrąciła żona. 

- Tak! Zapewnef Pragnę 00.poctąć, 
lecz nie nu<lzić się ze sta:rymi ludimil ~ 
podchwycił porywczo. 

·- Ależ .nie moż.na zaliczyć Julii do ko
biet st11rych. Przekroczył.a z.aledwie pięć
dziesią t1rę, a rn9ż jej niewiele starszy od 
niej L 

wiem!... , noclegi, wię<: będziemy „kwita". Ponieważ 
- Ni.e martw się, Salusia, ona i tak za Sohieniowa, mimo perswazji, rzeczy wy

niego wyjdzie. Ja ci powiadam, że będzie dać •nie chciała, Marysia poskarżyła: się 
hap,py-end ! komu należy i - Sąd Grodzki skazał Wa

Najprzyjemniejszą kategoTię sąsiadów lerię Sobień na trzy m!c,iące więzienia. 

16.30 Recital fortepbnow; 
17.00 O promieniach radu i Roe'tltgena - odczyt 
17.15 Opowieść o BP.r.hu: „Sierotka muzyk" - z 

Po:r;nania 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Piosenka lwowska w biegu lat dziejowych -

kinowych stanowią za-kochani. Ci w ogóle Jerzy Krzecłd. 
ze Lwowa 

19.00 Audycja żołnierlłka ---ooo--- 19.30 Jf.:oncert rouywkowy - z Krakowa 
20.3S Audycje informacyjne: Dziennik-wiec1oruy, 

' Z Torunia donos~: 
Latem przyjechał do Torunia koieją z 

Warszawy jakiś elegancki pan i zamiesz
kał w hotelu „Pod Orłem", podając się za 
dra Gidyńskieg.o. Oświadczył zarządcy ho
tetu, źe chwilowo jest bez pieniędzy i po
prosił o pożyczkę 30 złotych, którą w do
brej wierze dał mu zarządca. Nadto hojny 
„pan doktór" urządził (oczywiście na kre
dyt) libację dla personelu hotelu i restau
racji. 

Następnego dnia „pan doktór" pojechał 
taksówką do Golubia, gdzie objął „zastęp
stwo" wyjeżdżającego na urlop dra Kop
pa, od któ1 ego pobrał zalia·kę 90 złotych, 

do '' 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor· 

r 
towe, 11a5z program 

21.00 „Nasza poczta"-przemówienie ministra poczt 
i telegrafów inż. Emila Kalińskiego 

' 21.10 Recital śpiewaczy Ady Sari •GllCU 21.40 Nowości literackie 
11'9 22.00 ,.Diieje sylnfouii" - audycj11 w wykonaniu 

po -czym wrócił do Tomnia. Tu w oiągu 
trzech dni nabrał jeszcze kilkanaście· osób 
na różne sumyt m. i. szofera taksówki, któ
remu podał się za „dra Warszewskiego". 
Nawet od woźnego w zakładzie higieny 
zdołał ,,pożyczyć" 30 złoty<:h. 

orii'e~ry symfonicmej P. R. 
22.55 Przegięd pragy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiec1om~10, 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku francuskim) 
23.15-23.55 Program Warsuiwy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
Wreszcie ofiary jego połapały się, co 

to za ptaszek i zrobiły doniesienie do po- 14.00 l\Iuzyka obiaclowa - z Katowic 
licji, która uj~a „doktora" w chwiLi, kiedy 't5o Łód ·kie - · • 'omośc17e!do':': 

. . . ł h ~.i: T . programu 
poc1ąg1em zamierza czmyc nq1... Z Orunia. 18.00 Rozmowa z rndiosłucl1aczami 

Okazato sig, że był to osiem razy już Hl.IO Muzyka z płyt 
karany za różne oszustwa 28-letni Henryk( l!J.20 O wszystkim po trosirku 
Frei tag z Poznania. Obecnie stanął on! l~.25 Wi~domości sportowe lokalne 

· • · · l · · 2~.00 Życie kulturalne 
przed sądem 1 za SWOJe ~or~ms_ne oszu- 22.10 Koneert popularny 
stwa otrzymał dwa lata w1ęz1e01a. 23.()5 Zakouczenie audy.~yj 

17.00 Audy.~ja śląsko • lwowska z okazji przyjazdu 
do Lwowa 3000 śl3z11ków - ze Lwowa i Kato• 
wie) 

17.30 Z picśni3 po kraju 
HU.IO Audycja dla wsi 
lB.30 Audycja dla robomików 
19.IJO Kon-cert rozrywkowy w wykonaniu małej or. 

kie.stry P. R. i. in. 
2().35 Audyq„ in~cyjne: Dziennik wieci:oroy, 

wiadomośei meteorologiczne, wiadomości spor. 
!owe. Nasz program na jutro 

21.00 Koncert Stowarzyszenia Miłośników dawnej 
Muzyki 

22.00 „Temperamenty" - powieść mówiona Antonie 
go Cwojdzińskiego 

22.15 Koncert z okazji 20-lecia obrony Lwowa -
ze Lwowa 

22.55 Przegl:,id prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, wiadomości meteorologicme 

23.05 Wiadomośej z Pohki (w k:r,·ku nicmiedoml 
23.15- 23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka por~nna - płyty 

11.15 Muzyka z płyt 
14.00 Koncert :i;yczeń Lódzkiej Rodzin) R11diowej 
14.50 Ló<lzkie wiadomości giełdowe i odrzytanie 

programu 
f 15.15 Literatura ·przez mikrofon dla wszystkich: 

I ,,Sinl>la na kilimie" - Stan. Rachalewskiego 
18.00 O muzyce i muzyka•ch 

f 18.25 Wi&domi>ści sportowe lokaln 

1
22.55 Wiadomości bież:,ice 
23.05 Zakończenie audycyj 

- Mamuty! - oświadczył Filip z po- Jakiś ty dobry, mój Filipie kochany! -1 lującą się czupryną ma w sobie szyk wca- - Która mówiąc nawiasem _ robi 0. 
gardiiwym grymasem ust. wykrzyknęła rzucając się m~żowi na s zyję. le nie przeciętny. ko do kuzyna Huberta _ wtrąciła Liina. 

- Jak możesz wyrażać się o nich w ter, - Piszę zaraz do Julii. Będzie w siódmym f Kiedy dzwonek wzywający na obiad roz - Podczas gdy kuzynka twoja flir tuje 
sposób, skoro nie znasz ich właściwie - niebie. IGedy jedziemy? legł się, Filip zs zedł z Uną n.a dół. Wie- z tym kawalerem podobnym do Napoleo
oburzyła się Lina. - W przyszłą środę w takim razie! I dzieli, że dla uczczenia kh przyjazdu go- na III. Nie do wiary po prostu! Co do mni{ 

- Widzi.ałem ich przed sześciu Iaty Piętnaście dni nudów, ładna nagroda zal spodarzc zap.rosili kilka osób z sąsiedztwa tyle się n achodziłem wczoraj i dziś rano ~ 
przecież. Czyś zapomniała juź, że prtyje- tyle miesięcy forsownej pracy! - n~~uknął Wszyscy byli jak państwo Wilłetotowie w Paryżu, j echałem tu dwie godziny autem, 
cha.li na nasz ślub do Paryża! To wys tar- nie mogąc powstrzymać się o<l zaakcento- wieku d·ojrzałym, lecz ubrani z wytworną tańczyłem trzy godziny„. Nie, to dopr.awciy 
cza mi. Co myśleć zresztą o ludziach, któ- wania ofia ry jaką robi z siebie. el egancją i z robionymi przy pomocy rzad za wi•ele dla człowieka przepracowanego! 
rzy jak oni zaryli się jak krety w swokh - Ach! Filipie! Będziesz się nudził '!<.' kich kosmetyków twarzami. Panie pachnia - Cicho bądź! Nie rób ty z siebie star 
dobr.ach, nie wychylając z nich nosa, kie- mną? .. - zauważyła Lina żałośnie. ły wyszu!~anymi perfumami i miały oczy ca. Uspokój się zresztą. Willetcwie chcieli 
dy mogliby być w dwie godzi·ny w Pa.ryżu? Mężczyzna pożal-ował swych słów. pełne blasku. popisać się przed nami, pokazać, że są w 
Kto wie ~rzy tym czy prze~ sknerstwo nie - Co znowu, najdr.oższa! Powiedzia- . Obiad po:kr~piany w_yborowymi. wina~ dobrej formie, peł1ni werwy żyC:.owej. Ale 
oszczędza.Ją na o~aJe? N1~ i:iam ochoty łem to tak sobie. W grunde rzeczy trzeba m1 był wysmienity. Po. m'.11~ w salonie gdzie później sfo lgują sobie; z radością powrócą 
marznąć przy takiej pogodzie Ja:ką mamy odpocząć w ciszy wiejskiej kooiecznie. podano czarną kawę 1 l1k1ery, puszczono za p.arę dni do swych ra•nnych pantofli 
teraz. , . . . . . się w tany przy dźwiękach gramofonu naj- rumianku. 

- Nie może być o tym mowy, Filipie. Panstwo Sar.getowie . wyjechawsz~ w lepszej marki. Ten zaimprowizowany bal, Przepowied:nia młodej kobiety nie spra-
Wiosna zresztą pachnie w powietrzu. Na- śro?ę po .P?łm:lni~ stan~h trp'Orze obiado- w którym wszyscy brali udział, przeciągnął wdziła s~ę etni nazajutrz ani dni nastc;p:iyc'.i 
pomknąłeś w dodatku, że interesy twoje ~ei na miekc~. t uzyt·it ~tia wra\ zl'~ęh się do północy. Po czym przyszła kolej na Pa-1istwo Willetowie niezmordow.ani w nic 
nie bardz·o ci się kleją. Cey nie od rz.ecly ~e'.11d swym d u e.r em 1 e przrwi a 1 ic cocktaile przy akompa:niamencie ożywionej zmiennie dob.rych humorach zdawali się nie 
więc zastanowi.ć się nad tym, że u Julii nie ar zo ser eczme. rozmowy, tak że -Około godziny pierwszej wiedzieć o istnieniu wygodnych pantofli i 
będziemy mieli żadnych wydatków. Mó- - Wiesz Linko - mówił Filip do żo- dopiero goście rozjechali się. rumianku. 
wiąc nawiasem, nie ma ona krewnyc' poza ny, gdy zostali na chwilę przed obiadem - Ależ jestem zmordowa1ny! - oznaj- Niezłomna wola zar-ówn o kh jak i kól-
mną. Nie powinnam zrażać jej do siebie, po sam na sarn w dużyin słonecznym pokoju mił Filip opadając na fotel, gdy znalazł się ka kh przyjaciDł nie poddawani.a się staro 
minąwszy fakt, te kocham ją bardzo i pra- przygof'owanym dła nich - nie przypusz- nareszcie sam na sarn z Ż()ną - oni mają ści czyn iła ich bardziej o.dpornymi na zmę 
gnęłabym pobyć z nią trochę. Jedźmy tam, czałem, że tw'°i kuzyni są taoey młodzi. Pa- diabła w dele, ci twoi kuzyni wraz ze swy czenie od młodych pai1stwa Sargetów, któ
Filipie! Zrób to dla mnie, najdroższy! Gdy. miętcrm kh niewyr.aźnie co prawda, ale zda mi przyjaciółmi. Czemu śmiejesz się, Lin- rzy oszołomieni nie mcgli wyjść z podzi'vv:i 
by nawet nie było ci tam zbyt wesoło, po- je mi się, że wyglądali przed sześciu laty ko? · nad nimi. 
myśl nerd trm, że spokój wiejski, oddale- i:naczej. - Bo śmieszy mn1ie ta ich metamorfo- - Oni są z zelaza _ orzekł Filip pod 
.nie od zaieł,ku wielkomiejski.ego i bezwzglę- - Ja również ·nie wierzę oczom swoim za. Odmłodnieli o piętnaście lat co naj- koniec pierwszego tygodnia. Nic nie nu
dny odp~czynek dobrze robią -0d czasu do - o? parła Lina - zm i.enili ~ię nie do po- mniej. Wie~z co Julka powiedziała mi: ty ich. Widać, że nie borykali się przez ca 
czasu. No! Zaadzasz się? mania; na lepsze zresztą. Julta zeszczupla- „Trudno moJa droga! Idziemy z duchem łą zimę z iin teresami. Ja nie wyf'rzymam już 

Lina prosił.a g-0 pięknymi swymi oczy- ła, ubiera się modnie, włosy jej są takie ja- czasu. Bierzemy wszystko co si.ę da z ży- dłużej. Możebyśmy wyjechali Linko? 
ma utkwionymi tkliwie w jego wzroku. Czy s-ne! . . . ci?. I nigdy nie czuliśmy się lepiej na zdro- - Nie można _ odparla _ obiecało 
mógł opierać się dłużej? - I malu,e się w dodatku - wfirącił wiu". się pozos tać całe dwa tygodnie. Trochę od 

_ Wiesz dobrze, że robisz ze mną co Filip - ma brwi niczym dwie małe szabel - Słyszałaś, jak zapo·wi.adali na jutro wacfi, kochany filipie. Opoczniesz w Pa-
chcesz - odparł - ale do Ucha z takim! ki - a .k~zyn Hu~ert ze ~wym monoklem teni.s po P."Olu~1niu --:- mają 'eni", wyobra~ I ryż~. 
świętami wi.elkąn9cnymi! w oku1 smad_ą swoją ce,rą 1 gęst_ą lekiko ta- .sQb1e!, - 1 obiad wteczon•m u \\'do\\'y M„. Tt J. s. 
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QENITO i DON~A RACHELA. Dramat miłosny Polkl. 
Zona dyktatora Włoch ·=~i~=k~w~: M~t:y~! ~=-·z:;y!~~~~.~~:~6!~ 

cja) była widownią krwawego dramatu. począł ją pytać, czy ma innych kochan-
Przy ulicy d'Auxerre, mieszkała rodzina ków. Gdy Leokadia oJmówiła odpowie-wl• er n os1rc1r ma1z· enlr ska Musso1· - polska. Ojciec Paweł Wilczek, z zawodu dzi, Maćkowiak paszce.ił do kuchni i wziąw 1n1ego górnitk, uległ wypadkowi w kopalni i z po- szy siekierę powieJzi--łł, Żt' ją zabije, jeśli 
wodu rany w głowę, został umieszczo.ny w się nie przyzna. 

Rzym, w )i topadzie. jej bowiem nal eżeli do najuboższych miesz 
Mussoilini, który dzięki sw mu geniu- ikańców gminy Predappio w prowincji 

szowi stanął na najwyższych szczytach Forli. 
władzy i potęgi i który, odkąd otrzymał Gdy ukończyła rok piętnasty, odumarł 
wielką wstęgę orderu Anuncjaty, zrównał ją ojciec. Los zrządził, że w tym samym 
się z książętami krwi i stał kuzynem króla czasie owdowiał miejscowy kowal Musso
nie wstydzi się, a raczej gloryfikuje skrom lini. Postanowił otworzyć zajazd i jako ku 
ne swoje pochodzenie. charkę wziął wdowę po Guidi'm. Córka jej 

Gdy syn jego Vittorio, szwagier hrabie usługiwała gościom. 
go. Cian?, z. lękiem oznajmił ojcu, iż pra: I W tym charakterze poznał ją Benito który 
gme poslub1ć pannę z n1carystokratyczncJ odbywał służbę wojskową, przyjechał na 
rodziny, Mussolini wpadł w szaJ: urlop. Stary Mussolini niechętnie widział, 

- A moi rodzice kim byli? - walił że młodzi od razu przylO'nęli do siebie. 
pięścią w stół. - Ojciec kowalem, matka . . ,.., . 
przymierającą głodem wiejs·ką nauczyciel- . - Nie myśl o mot'? syn~ - mówił d~ 
ką. Za kogo ty się masz?! dz1ewc~yny :-- prz~ nim nie zaznasz ant 

I przec'hodząc błyskawicznie, jak zaw"" szczęścia ~?1 ~pok.OJU. . 
sze od jednego nastroju do drugiego , wy Lecz m1łosć me }łuchała przestróg 1, 
buchnął głaśnym, homerycznym śmiechem, g.dy przyszły „Duce wkr?t.ce P.otem opuś
tym samym, za który w czasa·ch młodzień c 1ł n~ zawsze .dach ro.dz1~1elsk1, ~ach~la 
czych wyrzucpno go kiedyś z teatru za pod~zyła za mm .. ~stedl! w Med1olante, 
przeszkadzanie publiczności. gdzie przyszła na sw1at corka Edda. 

1.. .Mussolini, jest: niesłychanie gwałow- Rachela razem z ukocnanym dzieliła 
ny i spontaniczny. Przeciwniików swych wygnanie, kiedy ten musiał szukać schro
miażdży bezlitośnie, podobnie jak ongi, nienia w Szwajcarii i Sabaudii, zarobkując 
gdy ~głaszał propagandowe mowy so- jalko murarz. . 
cjalistyo,zne, rorzgniatał w zacietrzewieniu Wielka wojna ściągnęła z powrotem 
szklanki ~v okrwawt.onych palcach. Mussoliniego do Włoch. Wstąpił do szere-

Twarz ~e~ jest niezwykle wyrazista. gów, a w międzyczasie został ojcem dwóch 

Powiększająca się rodzina g~ziła się 
w ciasnym jednopo'kojowym mieszkanku, 
a Donna Rachela prawie nfe wychodziła z 
kuchni. 

Kiedy w roku 1922 marsz na Rzym zar
decydował o losie Włoch, przyjęła to obo 
jętnie. Nie znała się na polityce. 

Zwycięstwo faszyzmu wyraziło się dla 
niej jako konieczność zmiany mieszkania. 
Jakoż przenieśli się do pięciopokojowego 
lokalu na czwartym piętrze bez windy, lecz 
w jednej z najładniejszych dzielnic Medio
lanu. 

Tam Musolini, chcąc żonę przystos&
wać do nowej pozycji, sam udzielał jej 

lekcyj historii, geografii i arytmetyki. 
Donna Rachela, zawsze ożywiona do

brą wolą, zrozumiała swoją rolę i, mimo po 
nownego dwukrotnego macierzy11stwa, do 
łożyła bonaterskich wysi~ków, aby dojść 
do nowoczesnego ideału urody kobiece[; 
obcięła włosy i zaczęła odwiedzać gabine
ty kosmetyczne. 

Dzisiaj, aczkolwiek modląc s ię o spo~ 
kój świata dalej żyje w cieniu wielkiego 
mał~onka, ~ główną jej troslką jest wycho 
~anie dwoig~ najmłodszycłt dzieci, Anny 
t Romano, osiągnęła trudne zadanie: zdo
była polor towarzyski. 

Wilk<>ński. Czytać na niej możn.a, jak z otwartej księ- synów: Brunona i Vittoria. 
gi. Bywa naiprzemian. przyjacielski i wy- ---oOo'---
niosły, wrażliwy,. twaooy, roześmiany i po 
nury. Raz na:kazli~e pto!mpę i wytrwałość, 

kiedy indziej nawiedza go duch prostoty. Szofer w plona'Jm samochodzi·e Czaisem jada za dwóch, czasem przez cały „ 
dzień wystairtzy mu parę szklanek mleka. 

Przy wielkim ra._z:rnachu w swych pia- Desperatki tzgn zawiedzionego meia 
nach i zamierzeniaclłt potrafi zrobić dzitką N I Wstrząsające wrażenie wywołała w o- swoje posfał żonie do Polski, aby kupiła 
awanturę o dostrzeżorl'ą plamę na ścianie b · · I 
lub inną drobnostkę. , wym Jorku tragiczna śmierć samo oicza za nie bi et okrętowy, otrzymał wiadomość 

nawet 22-letniego Polaka, Filipa Maziarki. Ma- że żona do Ameryki nie przyjedzie i taik so 
,Trzęsą się przed nim~szyscy, ziarka zamknął się w swoim automobilu, bie wziął zawód do serca, że postanowił 

rodzeni synowie. ., 
Dwie są tyl'ko niewiasty, ~óre nieustę oblał wnętrze benzyną i podłożył ogień, za popełnić samobójstwo. 

pHwie mu stawiają czoło: żona, ~DCMina Ra mieniając się w żywą pochodnię. Jeden z 
chela i córka. \ przechodniów widząc co się dzieje rozbił 

Donna Rachela należy do kobi~, której szybę w płonącym automobilu, otworzył ł6•łł!inia matka. 
drzwi i wyciągnął na ulicę płonącego Ma-

da:ne było przeżyć fantastyozne kolej.e ziarkę. Równocześnie z pobliskiego kościo Baltka noworoJka liczy 3 1 lat 
losu.p d t d . t 1 t R h-1 G id"\ ła św. Michała nadbiegł tłum ludzi, który 

rze cz er ztes u a y ac t'1a u 1. ó · · M · k 
b ł ł d · ł d · z k pom gł w gas21eniu ognia. az1ar a wy-

y a a ną Jasnow osą z1ewczyną. o- · ł · d k" d • b · do 
szem na głowie chodziła na targ rodzice zioną JC na ze ucna po przy yciu 

domu zdrowia Lomelet w Marqquette, gdzie Kobieta zlękła się na prawdę i zaikryła 
przebywa od trzech lat. się prześcieradłem, lecz w tej chwili za-
żona jego Ledk:adia, z domu Kamińska zdrosny kochanellc uderzył ją dwa razy w 

mieszkała nadal pod tym adresem z dwoj głowę, zabijając na miejscu, tak ie nie
giem dzieci, Pawłem lat 13 i Zosią lat 1 t. szczęśliwa kobieta nie wydała najmniejsze 

Spośród licznych przyjaciół pani Wil- go krz~u. 
czek, wyróżniał się zazdrością 1-·anciszek Dokonawszy zbrodni, Maćkowiak p<>
Maćkowia·k, lat 35, wdowiec z trojgiem szedł do kuchni, gdzie zrobił pętlę ze sznur 
dzieci. I ka do owiązywanfa paczek i powiesił się 

Pomiędzy 'kochankami dochodziło czę- na haku wbitym w murze. Lecz sznurek był 
sto do kłótni, lecz Maćkowiak nie zastał niedość silny i samobójca nawpół udusio
nigdy u swej przyjaciółki żadnego z ry- ny runął na ziemię, raniąc się lekko pod-
wali. czas upadku. 

Ostatnio Maćkowiak priyszedł, jak czę W pewnej chwili mała Zosia %ostała 
sto bywało na kolację, a gdy dzieci poszły obudzona jękami dochodzącymi z kuchni. 
~pać, pani Wikzelk nastawiła radio i wnaj Przestraszona dziewczynka, pobiegła do 
lepszej zgodzie słuchali oboje muzyki do I pokoju brata i oboje weszli do !kuchni, 
godziny 10 wieczór. gdzie leżał nawpół przytomny Maćkowiak. 

Po 10 Maćkowiak wyszedł, lecz nie Biedne dzieci, nie przypuszczają<:, t e 
udał się do domu. Myślał że w międzycza- matka ich nie żyje, uciekły z domu, prze
się któryś z jego rywali przyjdzie, o czym straszone widokiem, który ukazał się ich 
nareszcie" chciał się przekonać na wlasne ?czom i s1cryły się u sąsiadów, nie mogąc 
oczy. Będąc w posiadaniu klucza, wszedł Jednak wytłumaayć co się u nich stało. 
do mieszkania o pół.wcy, lecz nikogo nie Z nadejściem dnia, Maćkowiak -Odzy-

skał przytomno.ść i udał się do komisariatu 
policji, gdzie opowiedział prr.ebieg dra

Zgon tw6rty g;mnastvkl d~moweJ matu. 
Ciało zamordowanej znaleziono w łói>

ku. Zabójca został odstawiony do więzie
nia w Bethune. 

~4-lełnl górnik 

Oi!Dlł iit I t~·lelnia ,li!1tlf Bil 
Trzy mile od ·miasta Prestonburg, Ky„. 

na małej farmie odbył się ślub 10-letniej 
dziewczynki Rosie Columbus z 34-letnim 
górnikiem Fleming Tackett, w obecnośc\ 
grupy górników, którzy z zaciekawieniem 
przyglądali się ceremooii ślubnej dokony
wanej przez pastora, W. O. Ratliffa. 

Władze zapowiedziały, że przeprowa
dzą docnodzenie i będ4 starały się ślub u
nieważnić, - a maiftc~ pociągnąć do odpo 
wiedzialności za kłamliwe podanie wieku 
swojej 10-letniej córici. 

' 'szpitala. .............................. „ .... 
Maziarka, który trzy lata temu przyje

DLA KASZLĄCYCH ł OSŁABIONYCH chał do New Yorku z Polski ciułał przez 

W Aires sur La L ys urodziła się dziew 
czynka, której mat1ka ma lat 16. Co zabaw 
niejsze, babka noworodka urodziła się w 
roku 1907, a prababka ma lat 58. Nie ko
niec na tern. Praprababka maleńkiej liczy 
88 lat. Cieszy się dobrym zdrowiem, a 
wśród całej rodziny słynie j3.ko świetna go 
spodyni. 

Dzieclco-mężatka mieszlia z •mężem g6r 
nikiem z zawodu, w dwuizbowej chałupce 
bez okien, w której oprócz pary nowO'-

.. zaślubionych zamieszkują ich rodzice i naj 
]. P. Mult~r, autor książki „Mój system" bHżsi krewni. 

l E l I W I ~EAK~~ : : : : ·ten czas pieniądze, ażeby sprowadzić tu 
Do aabyeia w apt•ka eb. i drog. swoją żonę z Polslki. Kiedy oszczędności 

Anna Borowikowa 

Poż~danie 
(IJro.:zusko) 

Powieść 16 

lardars two pod dachem 

W Londynie zostanie po raz 
pierwszy urządzona skOcznia 
narciarska pod dachem 50 me-. 
trowy pagórek rozpędowy umo
żliwi skoki długości 25 m. Na 

zdjęciu: model sk~zoi. 

- Dlaczego ty masz nosić? Czy ja ciebie prosz~ 
o pomoc? - mówiła Weroni'ka, a krwiste wypieki uma
lowały jej tw<trz. - Siedź tu, dokładaj gałązek, pilnuj 
żeby się co nie zrobiło . 

Swobodnie chwyciła koniec kija, drugi ujęła Handzia, 
słu<::hająca tej sceny z drwiącym uśmiechem. 

Wyszły na podwórze. Po dusznym gorącu oblał je wi
cher ciepły, rwany, łopocą<:y, niosący wszystkie możli

wości wiosny. Na ziemi tu i tam, topniało błękitne szkło 

lodu. Między stajnią i śpichrzem w skrawku dalekiej, sło
necz.nej przestrzeni mignęła im postać dziedziczki, uchy
lająca wierzeje polnej bramy. 

Weron.ika szła zła i zamyślona. Patrzyła bezwiednie 
na kołyszące się przed nią brunatne szynki, rozpękłe pia
tami przydymionego tłuszczu, na burakowe nogi Han
dzi drepcące odważ.nie po brudnym śniegu i zimnych ka
łużach. 

Więc już wiedzą o jej stanie, ukrywanym tak pieczo
łowicie? Te chytre dziewki o oczach korsuna! Nk się 

przed nimi nie ukryje. I c-0 teraz będzie? Aż bała się po
myślenia. Poczuł.a gniew bezsilny. A jednocześnie słodko 
dźwięczały słoiwa Nastki. Toć ona, Weronika walczyła 

od maleń1kości zawsze i wszędzie; walczyć musiała na 
wszystkie strony, jak ten pies, co go drugie psy opadną. 
A tu ktoś jej powiedział sam z siebie: Niech pani nie bie
rze, to za ciężkie ... 

Dochodziły do ganku, gdy Topaz zwęszywszy pa
chnące mięso przypadł łasząc się i oblizując. P-0 czekola
dowej sierści biegły w słońcu mosiężne połyski, a zielo
nawe oczy błagały. Lecz Weroni.k.a pogardzała zwierzę

tami, których nie można było zjeść, a•ni sprzedać na jar· 
mar.ku. Toteż kopnęła g-0 tak mocno, że aż się po~oaył, 
skowycząc. 

Weszły do kuchni gdzie huczał ostry ogień, a stara 
Antoniowa posypywała piaskiem pachnącą j•eszcze wo
dą podłogę. Umieściwszy szynki w śpiżairni i zapędziwszy 
Handzię do sprzątania, a Anto.niową do robienia pieroż
ków, zaszł.a sama do małej, sąsiedniej izby gdzie praco
wała tkaczka. 

Miarowy szczęk warsztatu obijał się o bielone ściany. 
Siedząca przy nim maleńka kobieta przechylała się gib
kim ruchem, podczas gdy czółenko biegło żwawo przez 
osnowę z kolorowej przędzy. Powyżej wykwitał dywan 
wełniany w szare, różowe i niebieskie k1raty. 

- Jakże wam idzie? - spytał.a Weronika. 
- Ot, niezgorzej. Pan J.ezus Pomaga oorzeJ.Wi 

tkaczka cif'nldm śoiewnvm !:!'łO'SikieO' 

przetłumaczonej P[Zed ~O. laty na ?5 języ- Opis nislkiego peziomu tycia tych Ju
ków, twórca c0dz1enne1 gimnastyki-zmarł dzi rzuca ciekawe światło na stosunki pa-

w Kopenhadze przeżywszy lat 72. nujące w stanie Kentucky. 

Podniosła malutkie jasn-0-siwe oczy. Włosy miała 

lni.ane, mocno z czoła w tył zczesane i skręcone w kłębu
szek, nosek bardzo zadarty i rozpłaszczony. Uśmiechała 
się wesoło, pokazując zęby, długie jak u zająca, nieświa
doma swej szpetoty, miła. 

Weronika zdziwił.a się, że dywan już tak postąpił. 

Choć nie skora do pochwał musiała pochwalić. 
- Macie wy, macie dar - rzekła uradowana. 
Odeszła gonion.a drew1nianym stękaniem. Idąc zoba

czyła przez okno Przemka. Przystanęła bo coś ją tknęło. 

Ale gdy skręcił i wszedł prz.ez bramę do ogrodu, uspo
koiła się. Wydał;i. tylko z kredensu pieprz, gał.kę muszka
tołową i wróciła pilnować kiełbas. Lecz czego nie moglil 
wiedzieć, to tego, że poszedł śl-adami drobnych stópek, 
o ostrych obcasach, odciśniętych wyraznie w błocie . 

Prowadziły go, mywając się chwilami na płowych mart
wych trawnikach, aż w stronę stawu. Na czerwo.nej gli
nie dolnej ścieżki, były już maleńkimi jeziorkami, w któ
rych przeglądało się niebo. Aż znikły zupelnie w suchym 
aksamicie łączki, upstrzonej modrawymi zt;;bami lodu. 

Za koronką nagich gałązek ujrzał Przemka staw, oswo
bodzony już z niewoli zi my, przeczysty, podobny do 
kruży z czarnego szkła. Nie kaziły go jeszcze wodorosry, 
nie oblepiła spleśniałym kożuchem rzęsa. Na· drugim 
brzegu wysokie topole włoskie odbijały się w wodLie 
szeregiem czarnych, żałosnych słupów. 

Pachniało grzybnią i wilgocią . Niebo było czegoś 

zaniepokojone. Otwierało miejscami skrawki ślkzneg,\ 

mokrego seledynu, by po chwili otulić się w niskie, opu
chłe b.arwy to bzu, t·o popiołu. 

Przemysław dojrzał nareszcie Zulę. Stała tam daleko, 
pośród czarnych stoż.ków tuji, które jak jędze z baj.ki 
obsiadły szary, spróchniały mostek. Odwróciła się dopie
ro, gdy st.anął przy niej, ale nie oka1Ycłła zdziwienia. 

- Czy może Krzysztof przysłał cię ta ~o mnie? -
spytała jakoś twardo. 

- Nie jestem niczyim posłem. Przychodzę sam ca 
siebie - zajrzał jej w oczy z uśmiechem. 

- Nie mogę już Wj trzymać! _._ wybuchnęła oo.gle, 
odwracając głowę. - Krzyś jest na minie taki orafony.„ 
nie chce nrn f słowa przemówAć. JAtc można tak komuś 
życie zatru"' 1ć ? I o co? o <:o? O to iem nie po.szła spać, 
jak kazał, tyli o pozostała z g~Umi, ~ · ,, ·, •. • „ -.·:: · „. I 

- Dzieci powinfiy zaws2e iś~ spa~, g<1y im .Każą. 1 

- O ta.kl właśnie! i ty się śmie.jesz! By,t Czesiek, 1~1 
Łoboński i ten urzędnik;· (p ier.wszy: ·raz) a ja miałam \\~i 

zQst-awić, bo Il mu sl{' ta <;p·od0h~!o. Tego iuż za wicld 

ł 

Powiedział żeście się popili. Parę kieliszków wina! A 2e 
i to żeśmy tr-0chę tańczyli .. M-0cny Boże! 

- No i klacz w salonie - przerwał ze śmj.echem. 
- Co do klaczy, to był zupełnie głupi pomysł. ?irze-

cież właśnie na ten hałas Krzysztof się zjawił. 
- A po co bierzesz n.a seria jego dąsy? Chory jest, 

należy mu się współczucie, ale kt.óż będzie zważał na ka
prysy choreg-0. Zuleńk-0, ty się męczysz dobrowolnie. 

- Łatwo ci to mówić. Ty możesz sobie robić co ci 
się podoba. 

- Ale i ty możesz robić co d się podoba, Zuleńko -
gbs jego brzmiał tak pieszczotliwie, że odwróciła oczy. 

- Taka jestem nieszczęśliw.a - taka nieszczęśliwa 

- zaczęła sikarżą·co . - Po leciałam teraz daleko w pole, 
bo myślałam że oszaleję. żal mi go strasznie, wszystko 
zrobił.abym dla niego, - ale taki jest ciągle zagniewany, 
rozżalony, a ja nie wiem o co. Nie mogę Już tak żyć! 
Nerwy mi się rozprzęgty, sił nie mam!. .. Nie mogę, nie 
mogę - krzyknęła prawie, aż głos jej rozpłynął się da
leko w czystym kryształowym powietrzu. 

Przeczekał ten wybuch i po chwili zaczął cicho: 
- Jest koło ciebie ktoś, kto cię zupełnie rozumie. Nie 

możesz czuć się zupełnie nieszczęśliwą, skoro wiesz, że 

ja cię tak pojmuję, i - i tak •kocham. 
- Nie pleć! - zerwała czarną gałąz.kę tuji i poczęła 

ją żuć zębami, łykając jej smak gorzki terpentynowy. 
- Nie wierzysz, nie wierzysz mi! - uchwycił jej rę

kę i usiłował zajneć w twarz. 
Odwracała uparcie głowę. śliczna była z tą twa

rzyczką osmaganą wiatrem, ze wzburzoną złotą czupry
ną. Kosmaty płaszczyk i wysokie rude buciki nosiły śla

dy ńorfu i gliny. Nie była w tej chwili piękną, wdzięczną 
Zulą. Była raczej poJ.nym zwierzątkiem, nastroszonym 
pachnącym wkhurą, stokroć jeszcze ponętniejszym od 
wytwornej laleczki. 

- I ja nie mogę już t.ak żyć dłużej! Zuleńko, tadny-
mf wrrazami nie opowiem swojej miłości! Spojrzyj ni· 

w (JQ;~ .... . 

Leci\ma schyliła się i pilnie patrzyła w pomarańczo· 
we J(Śz~je porostów obsia<lają~e szarą spróchniałą pr·-
łPcz " , .. „. ··~ ,,. „ .. , ·· ~"'· · 
~\' • ...• ;-:. '' I ' 

' Cic)io b'yro, tyliko kr.a.kały w ,ewietrzu wrony okri-
„~i __ ~ 

~jące pos~p7!e topole. Po czarnym lustrze stawu wiat · 
pędził giwałtownie złodste chusty słoń.ca. Powoli Zub 
pod·niosł·a swe bqzowt oczy i spojrzała na niego prze
tjągla 

.{d. c. n.] 
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Fatalny d-z1„ en· IKP 

1
. O keci· a ~be:~n~~~~i 2~~neJvi~~~~ę~~;·et~~~z:~~tała w \tm(~i~1ż;~r~·o:ón~~:/ij ~~g~pi·ej wypadli bra~iI~i~ ~~~a~\\'~~~0~0~ii~~;h~_az~~~,~\~~~~ta ~~l; 

Łodzią o puchar przechodni. skrzydłowi Królasik i świętoslawski. zyna Wioch 2:0 (1 :O). b .. 
· · A t · · ł · 'I · d k Zwycięstwo Wtochów y!o tym cenmf1sze, 

. Mecz zakonczył się zdecydokwanym(
3
zv

0
v))' b't

1
ak. odzdi gbrał nka ogo i'.1ez .ek JeWna bgu- i.e wystąpili w składzie ostabionym bez s!yn-

c1ęstwem Warszawy w stosun u 5:1 : 1 się po ram ·ą przeciwnt a. o ro- urch napastników Piola i .Meazza. 
Niespodzianki w bokserskich mistrzostwach Polski w ciągu pierwszych 5-ciu minut i w nie wyróż~1ił się ~ikołajczy~. . . . . . Bramkę zdobył Colaussi, druga - samobói-

Nikt nie mógł przypuszczać, że pierw- Sędziował w ringu p. Kale11ski. Zain- . Bramki zdobył! w 16 minucie Kisielin cza. * * * 
ostatnich 15-tu minutach zawodów prze- ski z karnego, w 40 min. Kula (dobił dale 
wagę mieli piłkarze Łodzi poza tym jed- ki strzał Nytza) w 45 minucie Przybysz W Sztokho'mie rozegrany zostal międzypad 

k · · ł W z w stw, wy mecz szpadowy pomiędzy reprezenta-na znacznie prziewaza a ars a a. prze•dłuży! daleki· strzał Jaźnicki,ee:o, P.O 
szy rzut bokserskich rozgrywek drużyn~ teresowanie meczem duże. 
wych o mistrzo wo. Polski . przy~iesi~ w Lwów. 

~ cja:ni Szwecji i Niemiec. 
Gra była ciekawa. W drużynie warszaw przerwie w 14 min. Jaźnicki zdobył czwar Zwyctężyia drużyna Szwecji w stosunku 

skiej doskonale spisał się atak Polonii w tą bramkę dla Warszawy, a w 21 min. 13:11. 

g~·upach tak sensa YJ~e W_Ymki. .Niezm~er- LECHIA _ OKĘCIE (W-.wa) 10:6. 
nie ~riykrą dla Łodzi mesl?o~zianką J~S~ ·wyniki techniczne były następujące. 
P?razk~ bokser?w IKP w W1!111e, Ło~z1a W wadze muszej Bodziński (L) zdo-
111~ byli zupełn~e dobrze przygotowani do był 2 pkt. bez walki, bowiem lekarz nie 
mistrzostw. ~1mo. paru sła~y~h pun~tów dopuścił do walki Sroczyńskiego. 

1. · d b I O i · t I · ·br· · dl ł · Najlepszym szermierzem drużyny sz.we~z-którym gracze rozumie I się o rz.e "!"Y c~ c rowąz s rze aiąc z naJ izszei o eg os kiei byt Sven Thofelt. W zespole niemie<.:k1m 
rzystywali wszystkie dogodne sytuacie. l ci uzyskał ostatni punkt dla Warszawy. riaiwięcej walk yygral Zygfryd Lerdon. 
przedstawiali się jako formacja jednolita. W 41 min. Lewandowski zdobył hono- * >t< * 
Obrona Warszawy była również doprą I! rowy punkt dla Łodzi uzyskując bramkę z Rozegrany został w Lugano mię<lzypaństwo 
nią. Szczepaniak był pracowity a gracz centry Królasika. wy mecz piłkarski pomiędzy reprezentacyjnym; 

w zespole,. zahczent _być mus1eh do na i lep- w koguciej Olbert (L) wypunktował 
szych. cłru_zy~ l?olsk~ch. !ymc~asen_i n.a Millera. ,. " · „. jfff~ 
'lrunc1e w1len~k1m nie powiodło 1'.11 się. L1- w piórkowej Czortek (0) zwycięiył 
tząc. na zwycięstwo. 12 :4 lub 10.6, prz~- Sidelnikowa w drugiej rundzie przez tecłi-
grah. ~ stosu~ku 7 .9_. Pe>rażka równa się niczny nokaut, 

Orkanu Giewartowski mimo niedostatecz- Sędziował kpt. dr. Kafliński. rezerwami Szwajcarii i Wioch. 
Mecz dal wynik bezbramkowy. 

wyehm1n?wamu łodzian ~ dalszyc~ ro7gry W lekkiej Kozłowski (0) zmusił Jago
we'k o ~111strzostwo Polski . . Dla ło?zki~g~ dzińskiego do poddania się w drugiej :-un-
sportu Jest to tym dotkhwsze, ze Łodz dzie · ' 
przez to traci mo7.ność ogl~d~nia cieka- w półśredniej Bąkows'ld (0) znokau-

Warta się szykuje !!!~6!.!~.!!!!'k.!~~ „ DO ĄISTlłZOSTW POLSDCI W BO"llE Projektowany przez P. Z. Kolars'ki te~-
W cyr.ku warszawskim rozegra_ny został Milewsk_i (P) po bardz~ ładne.i ! z~c.ię~ej wal I minarz imprez na rok przyszły przedstawia 

towarzyStki mecz bokserski pc~1ędzy ~o- ce zremisował z. Ja:eckim, w połci~zkie1 Szy się następująco: . . 
znańską Wartą a stołeczną Polo111ą. Zwycię- m~r~, (\'.V) bawił si.ę przez połtor.e1_ rundy_ z I 2 kwietnia _ mistrzostwo Polski w pit 

wych z_awodów, który~h mie!tbyśmy pod tował w drugim starciu Szmyda. r 
do~t~tk1em, gdyby druzyna IKP. wygr~ła w w średniej Podkcwicz (L) wygrał ra 
W~ln1e.. Kalendar~yk _bokserski Łodzi bę- punkty z GreiPierem. ,, :il~~~ ~1 
dz1e w1~c '~ se.zonte ~1mowym. (poza. paru w półciężkiej Szkwarkowski (L) ·vy-
spofik:ani~mi m1ędzymiastowym1) wy1ątko,.. punktował Leoniaika. " 

żyła drużyna Warty w stosunl~u 9:7. \Vizmskim, nokautui_ą, c ~o w drug1e.1. rundzie. . ( a . . śl k) 
Mecz był ciekawy, zawod111cy obu dru- W meczu tym \V1zmsk1 o~che1dz1ł 1ubileusz j ce rowero_wei. or::,an_izuie ąs · . 

wo u?ogi'. . . . . W ciężkiej Baranowski (L) zwyci.:!żył 
żyn walczyli ambitnie i zajadle. 25 walki w .barw3ch Polonu. 30 kw1etma - mistrzostwo Polski nar-

W ~adze muszej Al_eksandrowicz (P) ~o .. w. ciężkiej Biat.k~wski (W) zwyciężył Soi przełaj (Lwów). . 
N1emn1e1szą niespodzianką. 1est ~oraz- na punkty Urbana. • :a b~ks.cr6w s~ołecznego K~. Okęcie w Sędziował w ri:'Jgu p. Wójcik (Lw6w)'. 

pzot~anm. z _h~owską _ Lechi_ą .. Drużyna Punktowali pp.: . Sadłowski z lfatow'c 
C. or ka rowniez _została ~yehmmowana z Moskal z Krakowa i Łukaszewski ze Lwo
m1strzostw Polskt. I tu widać całą bezsen-

walce. meco chaotyc.z~e 1 w:y;p unktował Dyb!z ~msk1ego w tr~ecie.i rundzie -przez k.. o. W I 21 maja _ okregowe mistrzostwa szo-
bańskiego w kogucie1 Koz10łek (W) zwycię pierwszych dwoch rundach przy wza.1emnej -
żył wyso,ko na punkf~ _Komudę, walczącego wymi.a111e cio~ów prze.wagę miał. ~zybszy. i sowe na 100 km. . . . • ~ 
meco tchórzliwie, w piorkowei po walce wy ruchlrwszy Białkowski. W trzec1e1 rundzie I 4 czerwca - mistrzostwo Polski gor 
równanej S1ka.lecki (W) nie zbyt zasłużei;iie So\yińs.ki pos~ał Białkowskiego na_ d.e~ki do I skie, 100 km. (Kraków). 

wa. 
sowność systemu, który eliminuje drużyny Widzów około 2501). 

uzyskał zwycięstwo punktowe nąd Małeck!~ 9-ciu. f'.oznanc~y~ prze.trz)'.mał c1ęzik1 mo- 11 czerwca _ olcręcrowe 'mistrzostwa 
który walczył mądrze i agresyw111e, w lekkie] ment, me dop·usc1ł przec1wn1ka do zadania d . 

150 1 
1:> 

na podstawie- jednego meczu. Łukaszewicz (P) wyipunktował Frattkow- następnego ciosu, w chwile późniei sam tra ruzynowe . cm. . . 
ski ego, wykorzystując chaotyczne nieco ata fił celnie. Po ciosie tym Sowiński pozo.stał J 18 czerwca - mistrzostwo Polski szo1-
1ki p~z!lańc~yka ! celnie _kcntruiąc je~o. ataki, na desk::ich do 9-~iu: wstał, jednak otrzymał sowe 200 km„ wspólRy start (Warszawa) 
w połsred111ej C1szewsk1 (P) zwyc1rzył !1~ natychmiast drugi cios, po czym sekundant 26 czerwca _ 2 lipca _ wyścig do 

Poznań. 
H.C.P. - l.K.B. (Siemianowice) t 1 :5. 

W dniu 4 grudnia spotkają się w drm
gim rzucie mistrzostw drużyny Lechia -
Zw. Strzelecki (Janowa Dolina) we Lwo
wie, Goplania - Elektrit (w Inowrocła
wiu) . Poza tym odbędzie się „powtórka" 
meczu L WS - Wisła w Krakowie. Liczyć 
się należy z porażką drużyny lubelskiej -
L WS. Po tym zwycięzca z tego maczu 
(a więc najprawdopodobniej Wisła) waf
czyć musi z poznańską Wartą. Ostatecz
nie zatym do finału najpewniej zalkwalifi
kują się 4 drużyny: Lechia (Lwów), GO/
plan a (Inowrocław) HCP (Poznań) i War 
ta (Pozna11). . 

Drużyna Cegielskiego była zespołem 
bardziej wyrównanym i więcej przygotowa 
nym, choć goście również zaprezentowali 
się korzystnie. 

Punkty słabo walczacego Vogta, w srednteJ poddał go. 
· ' morza 

9 iipca - mistrzostwo Po!s'ki Sport W' kilku słowach. !krótkodystansowe. 
16 lipca - mistrzostwo Polski druży

w Bolonii Wiochy pokonały Szwajcarię 2:\l nowe na torze 4 km. (Kraków). 

~inaly mistrzostw Polski odbędą się bez 
takich drużyn ja'k IKP. Obecnie i bez ś lą
skiej drużyny. Warta wyjdzie z tej ron
grywki zwycięsko bez większego trudu, bo 
jest nadal najlepsza, ale mi&trzostwa nie 
będą w żadnym razie wiernym odzwierc1a 
c!leniem ukałdu konkurencji klubowej w 
Polsce. 

Przebieg odbytycłi spotkan grupOl
wych był następujący: 

Wilno. 
ELEKTRIT - l.K.P. 9:7. 

Zawody przyniosły niespo.~ziewaną ~o 
rażkę łodzian, którzy wystąpili w osłab10 
nym nieco składzie. Mimo wszystko wy
nik jest dużą sensacją. 

W poszczególnych walkach osiągnięto 
następujące wyniki. . . 

W wadze muszej Lendzm (E) wypuh
ktował Szweda. 

W kogucie} Łukmin (E) przegrał na 
punkty z Marcinkowskim. 

W piórkowej Malinowski (E)' pokonał 
napunkty Bartnia'ka. 

W lekkiej Kulesza (E) uległ na punkty 

Najciekawszą walI<ę meczu stoczyli w _ w meczu piłkarskim 0 mistrzostwo mora! 
wadze koguciej Jarząbek i Liszlke. Każda z ne m. Zgierza Boruta pokonała Sokót 4:1 (O:O). 
drużyn zdobyła po 2 pkt. walkoverem: go - Drużyna bokserska Geyera pokonała w 
ście z powodu nadwagi Klimeckiego w wa Osrowie Wkp. tamtejszą Ostrovię w stosunku 
dze półciężkie1·, a gospodarze z raci'i braku 11 :5. Niespodzianką była porażka Augustowi-

cza. Wyniki walk byly następuiące: w wadze 
przeciwnika w wadze cię.Mciej. , muszej Kam!el1ski (O) pokona! na punkty Szy-

Wyniki techniczne walk były następl.I'- szkę, w wa<lze koguciej Mila (0) przegrał oo 
jące: równej walce nieznacznie na punkty z Matu. 

w wadze mu~zej Stępnicwicz (H) wy- szakiem (O), w wadze Piórkowej Dolata (O) 

Punktował Przeidzika, pokonal na punkty Zie'·il'Iskiego (O) i Kaliński 
(O) zremisowal z Szujką (O), w wadze lekkiej 

w koguciej. Liszke (H) zremisował z Augustowicz (G) uległ niespodziewanie na punk 
Jarząbkiem, ty Ratajowi (O) Mikołajczyk (G) znokautowal 

w piórkowej Rudzki (IK'i')' po walce '" li. rundzie Klamana (O), '" wa<lze pólśred
ó · ł k niej Ostro\\·ski (O) pokonat śniegułę (O) posy 

wyr wnaneJ wygra na pun ty z lepszym lainc go w m. run<lzie <lwukrotnie na <leski, w 
technicznie Walkowiakiem. wadze średniej Pisarski (G) znokautował w ur. 

W lekkiej Szymczak (H) po trzech, rundzie Małolepsze:go (O). 
ostro prowadzonych rundach, wypunkto- - V'( turnieju t~nisa st0lowe?o najlepSz:JliCli 
wał wysoko Nawę, który z trudem prw- .

1 
za \\:odnik?w ~ódzk1ch odby.ly się . dalsze saiot-

trzymał trzecie starcie k~~ia ć.w1erćhnalowe. Notuiemy ciekawsze wY . . · l n1ki: Aizeman (Ii) - Wuensche (KPW) 1 :O, 
W półśrcdme1 Sobczak (H) uzyskał lioffman (KPW) - Cytron (Hak.) 1 :O, Osieck: 

zwycięstwo nad 'Hertlem, wskutek dyskwa (Orat.) - Krakowski (H) 1:0. Słupecki (Orlę) 
lifjkacji Hertla za uderzenie poniżej pasa. - Wiktorowicz (Oratorium) 1 :O, Hoffman -
Sobczaka musiano ::nieść z ringu, a zwy- Kande! (łi) 1 ;O, '\"iankowski (Orat.) - Michalec 
· (Kamida) 1:0. W dniu dzisiejszym o godz. 20. c1ęstwo przyznano mu po stwierdzeniu le- w sali Hakoahu przy ul. Piotrkowskiej 61 zosta 

'karza, że otrzymał on cios za niski. ną zakończone ćwierćfinały. 
W średniej Sułczyński (H) ZilOkautCY- - Dwie drużyny ligowe bawiły na ~ląsk•t 

wał w drugim starciu Marka. Zaolzatiskim: Ruch i AKS. Mistrz ligi Ruch po 
W ringu sędziował p. Przepióra. Pun kona! w Karwinie tamtejszą Po'·onię 5:0 (l:O), 

zaś w Trzyńcu AKS pokonał drużynę „Zaolzie" 
ktowali: rtm. Koprowski, Urbaniak i Tyck. 7:0 (1:0). Ruch i AKS w:rstąpiły w sw:rch pel-

Dzięki zwycięstwu drużyn HCP :...akwa nych składach ligowych. 
1ifikowała się do walk finałowyc'f1 o druży- - W zawodach piłkarskich o mistrzostwo 
nowe mistrzostwo Polski. Jigi śląskiej ciekawsze wyniki b:rly następują-

zaintereso\•rani·e d . b. i b. ce: Dąb - Naprzód 3:3, $Jąsk - J3iBS 4:.'3, 
, zawo <im: )'fO ar- Czarni - Policyjny KS 4:1. 

dzo wielkie. - Łódzki Okręgowy Związek Bokserski zor 
Kowalewskiemu. Lublin. ganizowal konferencję Prasową, na której pre 

zes Związku P. Kardasz oświetlił sprawę WYC·) 
fa nia się z mistrzostw drużyny Kruszeen<len. 
\Ve<llug wyjaśnienia prezesa Kardasza kierow
nictwo sekcji bokserskiej KE nie załatwiło na
czyka, co spowodwa Io dalszy konflikt. 

W półśredniej Borys "(E)' pdkonany zo L.W.S. - WISŁA (Kraków) 8:8. 
stał na punkty przez Taborka. Rozegrany zosfał w Lublinie grn!Jowy 

W średniej Unton (E) wygrał z Troja- mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
nowskim przez dyskwalifikację tego ostat- Pol&iki pomiędzy krakowską Wisłą a k'
niego w trzeciej rundzie po trzech napom belskim W. S. 
nieniach za trzymanie przcciwni'ka, Mecz zakończył się wynikiem remiso-

W półciężkiej Polakow (E) polk:onał na wym 8 :8, wobec czego powtórzony bę-
punkty Frontczaka. . Idzie w przyszłą niedzielę w Krakowie. 

W ciężkiej Blum zrem:M· ··n• z Pietr1a- W ringu sędziował p. Jachimski z L~ 
ki em. blina. 

A tle ci Królewca 
la zwu.:icżuli równi~ż w Pabiani.:ach 

Reprezentacja zapaśnicza Królewca wodach był obecny kierownik Okręgowe
rozegrała w Pabianicach mecz 'międzymia- go Urzędu WP i PW płk:. Kurek. 
stowy z reprezentacją Pabianic. Zawody 

leżycie forma'·ności odnośnie pięściarza Młynar 
,<;zyka, co spowodowało dalszy konf'·ikt. 

- Odbyło się w Katowicach otwarcie sztucz 
iego toru lo<lowego; Trenowali na torze czo
łowi hokeiści polscy; Lud w i czak, Wołkowski, 
Burda i in. Zjechali również na trening znani 
ł:rżwiarze warszawscy z kpt. Theuer i Zacherl. 

- W Warszawie odbyło się walne zebranie 
l'1skiego Związku Piłki ReczneJ. Prezesem zo
stał wybrany generał Jur-Gorzechowski. Posta 
nO\\iono dopuścić do puli finałowej szczypior
niaka męskiego o mistrzostwo Polski 8 druż:rn. 
Poza tym postanowiono przeprowadzić zmiany 
w przepisach szczypiorniaka ~eńskiego: miano 
wicie zamiast 7 zawodniczek grać będzie w 
drużynie 11, postanowiono zwiększyć rozmiary 
boiska i czas trwania gry utrwalono na 2X20 
min. Poza tym postanowiono zorganizować sze 

odbyły się w .Pabianicach w sali Kina Miej 
skicgo przy wypełnionej widowni. Zwycię 
żył Królewiec w stosunku 19:4. Dla Pa'" 
bianic jedyne zwycięstwo odniósł Falecki. 

reg kursów i obozów letnich. Postanowio:10 
i;rządzić kilka imprez miQdzynarodoych, a m. 

NIE WOLNO ,,PRZECIĄGAć" GRACZY in. turniej miast bałtyckich również przy u-
W NIEMCZECH. dziale Łodzi. 

Wyniki walk były na~tępujące: w wa
dze koguciej Falecki (P) pokonał na pun
kty 2: 1 Bergera, w piórkowej Preust (K) 
poikona~ przez złamanie mostu w 5 min. 14 
sek. Bartoś·zka, w lekkiej Gross (K) p0>
konał przerzutem bocznym w 15 min. 44 s. 
ł.aćwika, w półśredniej Szeffer (K) poko
l'ał na ptmkty 3: 1 Fiedlera, w średniej 
Schuhr (K) pokonał przerzutem bocznym 
w 10 min. 56 sek. Tomczaka, w półciężkiej 
Braun (K) pokonał na punkty 3: 1 Dąbrow 
skiego i w ciężkiej Kliessman (K) polkonał 
w 2 min. 14 sek. Jarmakowskiego przez 
złamanie mostu. 

Pozatym odbyły się dwie walki nad
programowe: w wadze piórkowej Stillich 
(K) pokonał na pun1dy Minca II i w póf.
śreclniej Wulf (TC) pokonał w 2 min . 14 s. 
przez 7f.1Jl.!Ftnie inos'u ICauca (IKP). Na ZEl 
. •' . 

Znana niemiecka drużyna footballowa 
Arminia (Hannower), odgrywająca poważ 
ną rolę w rozgrywkach o mistrzostwo dolnej 
Saksonii, poniosła bardzo ciężkie k~nsek~ęn 
cje za ... „kaperowame" graczy. Mtanoyn,c1e 
ukarana została wysoką grzywną, a oprocz 
tego zdyskwalifi,kowany został jej słynny 
bramkarz Walther na 6 miesięcy, a dwa.i in
ni członkc,wic klubu na dwa lata. Równici. 
na dwa lata zdyskwa.lifikowany został ska
perowany gracz BialaszyńskL 

Tak surowo karane jest kctperowanie gra 
czy w Niemczech. 

śLUB SPQltTOWCóW. 

W kościele św. Anny odbył się ślub po 
pularn~j łódzkiej pary sportowców p. Gra 
żyny Ciechomskiej, znanej zawodniczki 
sekcji piłki ręcznej Harcerskiego KS i p. 
Jerzego Jossa, lekkoatlety ŁKS-u. 

Młodej parze składamy serdeczne ży
czeni~ wszelkiej p_oLnyślności. 

- W międzypaństwowym meczu nilkarsldm 

Nocne dyźur.v aptek 
Nocy dzisiejszej dy:!mrują apteki: L. Ste

ckel, Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicz, Sta
ry Rynek 9, T. Stanielewicz, Pomorska 91, A. 
Borkowski 7,awadzka 35, B. Głuchowski, Naru 
towicza t, St Rami:. urg i S-ka, Główna 50, L. 
PawłoV7SH , Piotrko'l"ska 307, 

Ju n o 
Z11r. pomidorowa z ryżem, 

łc•wa '·.racz kami borówki. 

WINSZUJEMY, 
Jutro Cecylii. 
w~rnó l słońca 7.08. 
Zachód slor1c; 1 .5.36, 
Długość dni;i 8.28 
Ub ło dnia 7 .42. 
Tyc1z'eń 48 

·~--

i d: 
pieczeń wo-

(l:P). . . . . 22 -30 lipca - wyścig dokoła Polski 
- S>doyl się w Katow1cac~ bieg ~zt~fetow.~ 13 sierpnia _ mistrzostwo Polski dru-

zorgamzowany przez Polskie Radio 1 ś'.ąsk1 . (Ł • d ') 
OZLA. Dystans biegu - 6000 mtr podzielony zynowe szosowe 200 km. o z . 
r~·i na 10 odcinków. ' 1 

27 sierpnia - długodystansowe 
Zwycięży! zespól KPW - Katowice przed strzostwo Polski na torze (Kalisz). 

ka+::wick~ Pogon!a· ~rzecie miejsce niespo<lzie Wyścig dokoła Polski będzie składał 
wauie zaiąl~ zespoi mtędz}'szko!nego k~ubu spor się 8 etapów z 1-dniowym odpoczyn-
tc. \\'ego z Chorzowa, drstansuiąc druzyny Di;- k. z -.

1 
k z l • k' -

J:.i ! Stadi.:rnu (Chorzów). iem na S ąs u ao zans 1m. 

·k- wal lina owgcb 
GG llClłOi«U'' BOK Ił ICIEGO 

Odliy!y się w sali Gcyera finały „pierw
szego kroku" bokserskiego w Łodzi. Wyniki 
walk finałowych były następujące: w wadze 
papierowej Wierzchnicki (łi) pokonał na punk
ty Bajera (Wima), w wadze muszej Wesołow
ski (!KP) wypunktował Komorowskiego (!KP), 
w wadze koguciej Zając (O) pokona! na punkty 
\Vi;dkowskiego (TKP), w wadze piórkowej Ka-

- Odbył sic w Pabianicach mecz piłkarski 
o mistrzostwo łódzk i ej klasy A: UT Ib - PTC. 
z,,, ycii;żyii !odzianie w stosunku 2 :O (O :O). Do 
rrzerwy pabianiczanie przeciwstawili twardy 
opór, jednak w drugi ej połowie lepsza techn i cl 
nie drużyna łódzka UT zdobrla dwie bramki 
przez Sei·d'a w 5 i 35 min. Sędziował p. Dy
mant. Przedmecz rezerw 2:1 dla UT. 

- W zawrJdach piłkarskich o mistrzostw:1 
klasy B grupy Pabiani1;kiej KE pokonał w Pa
bianicach TU!~ (Zduńska Wola) 2 :O, zdobywa
jąc bramki przez Mnzkowsk:iego i Fiszera, zaś 
.w Rudzie Pabianickiej RTSO !Ruda Pabi.) PO· 
konało RKS 11 :O. W tabeli prowadzi pewnie 
K. E. 

- Odbyły się w Łodzi rewanżowe zawodv 
finałowe o t~ tnły mistrzów klasy B i klasy C 

walerski (Sok.) pokonał na punkty swego ko
legę klubowego Gawrońskiego, który podda! 
się w II rundzie, w wadze półśredniej Jabłoń
ski OKP) pokonał na punkty Koteckiego (IKP), 
'' wadze średniej Sarnecki (IKP) Pokona~ n1 
punkty Rainsza (O). Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje utalentowany zawodnik Sokola Ka
walerski. 

na sezon 1937-38. Wyniki meczów były nast~
pujące: 

Zjednoczone - Wima II 5 ;2 (1 :O). - Mei;z 
o mistrzostwo kia~~, B zakol1czr l się pe\\ nym 
zwrcii;st\vem drużyny obecnie A-klasowej w 
stosunku 5:2 (l:O), d'·a której bramki zdobyl! : 
Francman 3, Zych i Placek po 1. Ponieważ pier 
wszy mecz trch ~amych drużyn zakol'lczyl się 
iaentrcznym wynikiem (5 :2) KP Zjednoczone 
zdobyl tytuł mistrza klasy B za rok ubiegly. 

Sokół (Łódź) - Zjednoczone II 4:1 12:1). -
W drużynie KP Zie<lnoczone wystąpił w bram 
ce Piiano\\·ski. Sokół odniósł zasłużone Z\"YC~Q 
stwo. Mecz był brutalny. Si;dzia p. Kowale\\ -
ski usunął z boiska dwóch zawrdnikÓ\'' lL·uż r
ny iabrrcznej. Tytuł mistrza klasy i... 
Sokó!. 

3 września „ Wielka Nagroda Pols~i 
Kalendarz miedzrnarodowrrh fmorez m ltHJJld w1ch. 

W Paryżu odbyło się w środę walne zebranie 15 kwrietnia - w Niemcze!'b, 30 kwietnin w 
międzyn.urodowej federacji klubów motocyklowych. I Belgii - wyścig na przf'łaj, 7 maja - w IIambur"u 
W czasie obrad u~talono nast~puj11cy terminarz w1ź- 7 maja - w Helsh1karh, 11-14 maja - tri:ydnio~"; 
niejszych międzynarodowych imprez motocyklow)>d1 raid w Belgii, 4 czerwca - 24-ge>dzinny "y;eig w 
na rok 1939: Belgii, 11 czerwca - wielka nagrodJ ]tigo<łr.wii, 

Co nas po pracy rozweseli ? 
CASINO: - Królewna śnieżka. 
CAPITOL: - Paryżanka. 
CORSO: - Zbrodnia w Monte Carlo. 
EUROPA: - Miłość w dżungli. 
GRAND KINO: - Prawo do szczęścia. 
IKAR: - I. Alarm na morzu; II. Złote 

kobir.tki. 
JAR: Na scenie: - Zalecanki; na 

nie: Prawda o miłości. 
METRO - Cienie Paryża. 
MIMOZA: - Za zasłoną. 
OSWIATOWY: - I. Pe11rj 

Jl. Rycerze stepu. I 
OAZA: - Wrzos. 
PAŁACE: - Kobieta, która kocham.„ 
PRZEDWIOśNIE: - Toni 'z Wiednia 
RIAL TO: - Tango Notturno. 
RAKIETA: - Anonimowy kochane!(. 
SŁONCE: - I. Pensjonarka, li. Ry· 

cerze stepu. 
STYLOWY: - Córk<1 Znachora. 
TON: - Córb Zn:ichora. 
ZAcni::rrA- f Ostalnia noc ska · 

12-16 czern1:a - angielski Touri1Nrophy, 2.1 cz<'r. 
wra - w Paryżu, 1 lipca - wielka na~roda Ho. 
landii, 9 lipca - międzynarodowy zjazd gwiaźtl z1i„ 
sty w Szwajcarii, 9 lipca - wielka naf,rod:t Francji 
w Reim~, 16 lipca - wielka nagroda Europy i Bel
gii, 31 lipca-5 sierpnia - międzynnrodowa jazda 
alpejska w Niemczech, 16 sierp.-.in - na~rcc! a gór
ska Niemiec, 13 sierpnia - wielka na;:rn r1:i Nic. 
miec, 20- 27 sierpnia - rniędzynarodow:i .i -:.ch oze. 
śdodniowa w Niemczech, 3 wrze~nia -· ·1,. ~r,:, \ 
NAGRODA POLSKI. 

*fi &W 

TEATR POLSKI 
Dziś w poniedziałek przcdst~wienie zawie

szone. We wtorek i w środę o godz. 4-ej po 
poł. „Most" dla młodzieży szkolnej, 

We wtorek i w środę o godz. 8,30 kt·eować 
będzie mistrz Ludwik Solski genialną rolę Har 
pagona w arcydziele i\folicra „Skąpiec". 

Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
stycznym „Orbis" Piotrkowska 65. 

TEATR POPULARNY. 
W poniedziałek przedstawienie zaw;p;-zone. 

We wtorek i w środę o godz. 8,l5 bajecznie 
kolor•nva komedfo- oper:i Knmil1sldc~o „Skal
m · cmrnnki" w reżyserii Br. D<;hrowskiego, a z 
:·d;;:::i.!~m D orze, Jurdziiiskiej, Topolskiej, Dc
' t•nc'.Vicl':i, Matuszkiewicza, Pietraszkiewicza, 
· ·:1cra i i:rnych. 



;:nr. o. 
„E CH 0" 

Z~ierzęta w mieszkaniu. 

Niepotrzebne czułości 
wobec ·czworonożnych przyjaciół. 

Zw~e.rzęta w domu - oto zagadni1enie, ny. Psy i kot ow· b ć · . . 
wymagające specjalnego rozwiązania Za- n1yte kąpane y p tm.ny y regularnie do serca psa, stworzenie nie stworzonie do 
leży ono w dużej mi·erze od pani domu. ·· s' ludz'e n~~e 1 cz~sa~e. . tego miejsc~ i ?o takich pieszczot? A je
gdyż jej to przypada zwykle w udziale czwo;.onożni ' r7y . posw1ę~aią swym s,zc:ze. g.orzej ~z1~je się , jeż.eli w domu są 
troska o dlobro i byt czworonożnych na- którzy koci?'~ przy3aciołokmt wiele_ cz~su, az1-ec1, i te 'dzieci s.ą gorzej traktowane od 
szych przyj'aciół 1 d . T . ag psy ~zy 0 Y więce3 od psa czy kota, ulubieńców matki czy 01·ca? 

· u z1 o jest złe pojmowan· · · II · M"ł ś' · · Przede wszystkim należy pamiętać 0 to bi.edn eh d . . ie zycia. ·e~ i o c do. zwierząt jest rzie-czą dobrą, 
tym, ż,e w ciasnym mieszkaniu wi•elkomiej żłób kac/ za u:1~c~. czeka w przyt.ułkach ; wsk~zaną I godną człowieka, ale miłość w 
skim inie należy trzymać ani psa ani kota, liż nie lepie· 0~!s i·em .dobrej kobiety, c~~ na~ezyty okazywana sposób, bez histerycz 
g'dyż zwierzęta te przyzwyczajone do ~ałej istotc~ s·~aro~ac s~el.s1erce t.ak1eł ne3 przesady, bez szkody dla ludzi, zwła-
swobodn:go poruszania się, źle się czują ' i rocie, an1ze i przyciskac szcza własnych dzieci. 
w zamkn1~tych czterech ścianach mieszka 
nia i cierpią w tej ciasnocie. 

- Cały sztab ludzi -

Nr. 3.25 

J•eżeli jednak mamy już jakiegoś psa, 
c~y !rota, t~ powfnniśmy dbać o niego, ale 
rownocześn:1e powiinniśmy się starać wy
chować zwierzęta tale, aby umiały się za 
chowyw·ać w mieszkaniu . .Tymczasem -
niestety to jest ~rawda - właśnie panie 
grzeszą w tym k~erunku bardzo wi•ele. 

Nigdy nie należy zwierzęda źle trak
~ov:ać, nie uz~Ieżnłać od naszego humorn 
1 mepowodzema życiowego. Ale i to jest 
z. g_r~nt~ fałszy~. jeżeli kota jak i psa 
p1esc1 się nadm1·ern1e, obsypując zwi•erzę 
ta. na?miernie czułościami, co gorsze ca
łu3~c Je. Humorów nie na~eży wylewać na 
zwierzęta, trzeba woblec nich umieć zacho 
~ać jednomierne p_·ostę.powanie, i1naczej 
nie ?ędą s~uchały 1. staną się naszymi pa 
nami, co me wpłyme dodatnio na nasze 
życie rodzinne. Zbytnia czułość j1e·st zu

bada nieznane zioła. 
Z każdym nbemal miesiącem wzrasta się, w nLedorzecznych wierzeniach i prze

zainteresowanie roślinami, mającymi, lub sądach ludowych, kryć się może ziarnko 
mogącymi mieć zastosowanie lecznicze znj.ekształconej prawdy. 

W Fezie odbył się proces łłam}' przeciwko właścicielce nocnego klubu p. Moulay 
Hassan (na łewo), oskarżonej o zamordowanie czterech dziewcząt, których zwłoki 
zamurowała w ścianach swego domu. Pani Moulay Hassan uchodząca za najpiękniej-

szą Marokankę została skazana na 15 lat więzienia. 

pełnie nie na miejscu. 

lub przemysłowe. Cały sztab ludzi nauki z Oto kilka danych ze swiata ziół~ przy:-
zakres~ chemii i farmakologi-i pracują w taczamy:, - ' 

:~~ok;~r~~~~yc:~i~~~=ł~ ·~~~~a:·~i:a:;:i~ Slaz 1.eśny (Malva silv); ~nostrzyk bia WJIWlli' ~11··!Dł~a ma111yoa'1 Dif JlłK. ~ 
t stoso~~ny~h~ które jednak wykazują wie ły (Me!Jlotus alb.) zawierają duży prol1 

Je własc1wosc1 leczniczych, a które do tej cent. włókn~ nader silnego, które mogJoby 
pory były niewykorzystane. Nader często konkurowac z egzotyczną jutą. iTrzeba nad Zakupy matki króla. Faruks::lllo. 
vdkrywają obecnie badacze różnych kra- mienić, że są to. roślinY, dochodzące oo '-łl 
jów '"'.łasno.ści ziół, :zina·rue już najczęściej 2.5 m wysokości. · · .Przed 1!1ni~j więcej tygodni.em w ~z-1 I obzało się wówczas, z.e ową tajemni 
ludowi. - .1 wyko.rzystywane przezeń do Krokosz farbierski '(Saflor)1 _ posm\ia. mm.tych w1~Jk1ch magaz~na.c_h paryski.eh czą panią, robiącą tak gwałtowniie zakupy 
o?p~w1edmch celow, aczkolwiek bez ja- w kwiatach silnie skoncentrowany: ba _

1 

spotka~ mozna było codziennie młodą Je- w wytwornych sklepach paryskich byh 
kichs. teoretrczny~h zało~eń i tylko na ipod wik, niewiele ustępujący szafrano~. szc~e .i .bardzo ele~ancką da?'1ę•. która j~k królowa Nazli, wdowa po królu egipskim 
sta~~e. em~Hycz?1e stwherdzon~j przydat: Kwiat ten ·ąa się zbierać bez szkody dla tys1ąo~ 1~n:ych k?br•et ~ zamozneJ sfery .m1e Faudżu, a matka obecnego młodego wład 
noscrlk~a~deJ rośhny. Warto wi·ęc poznac ·wytworzenia nasion, o 30 proc. zawarto- sk_zczanskł i.eJb, .Tol.biła duzbe zka~upy.b lpk~n~· ~a Cj_ Egiptu, króla Faruka. Jak wiadomo mło 
~v~ze ie a~:' charakteryzujące znaine nam Iści pleju schn_ąoego i jadalnego. upowa a 1e 1znę, za aw 1, me e 1 1 Ja da jeszcze królowa _ wdowa zostala bab-
JUZ lub mmeJ znane rośliny. Nawet,. zda S!J.~ tapety_ dd pokoju dziecięcego, a prze ką. Synowa jej bowiem piękna królowa 

~ wszystłCim całą piękną wyprawkę dla Farida, powiła córeczkę. Królowa Nazli 

Pies ~owini•en posiadać swoje legowi
sko W ml'eszkaniu, gdzie spędza noce 
/Jraz gdzi1e udaje si.ę, jeżeli człowiek m~ 
to uczynić .~akaże. Należy ps~, czy !rota 
P.rz>:zwycza1c do regularnego Jedzenra po 
s1~kow, oraz do regularnego opuszczainia 

m1eszkanićl: Nawet najba(dziej _ zajęta pani Nowg lrant:oskł olbrzgm po...,1·~znv. 
domu p<>Wmna o tę regufę dbać. Zani·e'd- ,,.. '1&& 
banve ~egularriości w iJJPSiłk'ach i wypu- ·~ 

ntemowJ~cia. i>ragnęła więc wykorzystać swój pobyt w 
. ,Sprzedaw~z.yni1e wielk~łi magazynów: Pa_ryżu, by zakupić wszystko„ czego bę

U~Ęltjąc~ ~ t~J _ LWytwomeJ klientce, po dz1e m·ogła potrzebować jej wnuczka. 
\WiiynałJi JeJ .?obry sm.ak,. a przede wszy~ Ni~wątpl~wie . rozmaite przedmioty, 
słk~m s:Der~!Ci gest, ~ J.akim z~kupywała. to z~kup1one prze !Crólowę _ wdowę, okazą 
;wary. Jes~7le bard~eJ zduml'One były Jecli Się zbyteczne, gdyż w ostatnk:h czasach 
?<rk w. cbwm„ gdy ~~pytawszy elegancką dzie'ń po dniu. napływają masowo ·do pa
~amę o a·dres, .pod 'którym ·ma'H wysłać te łacu królewsk1iego w Kairze setki darów 
~szystkie r,iękne, zakupion~ ·przez 111ią 11a?syłanych prz~ wsz}'.stkie sfery egip~ 

szczaniu psa czy kota na powietrze może 
-wywołać nieprzyjemne wypadki. 

Najgorszym błędem Judzi wooec zwie-
rząt jest obsypywainie ich smakołykami. 
Już nie jedno domowe zwierzę zdechło na 
skutek przejedzenia się zupełnie ntepo
trzebnymi mu słodyczami. Zresztą podczas 
obiadów. i w ogóle posiłków ps~, czy ko
ty mają wstęp do jadalni surowo zakaza-

PODSŁUCHANE 
ZEMSTA I KARA. 

Restaurat.or wyrzucając za drzwi go
ścia który zjadł :zamówiony befsztyk i ni~ 
zapłacił rachunku: 

- A na końcu drabie musi1sz jeszcze 
wiedzieć, że zja'dłeś końskie mięso ... ! 

MIĘDZY WSPóLNIKAMI. 

rzeczf, usłyszawszy odpowiedz: „Pałac sk1ego społeczeństwa. · • 
Morrtaza - Kair". 

Uniwersytet lapoń kl 
w Finlandii. 

światło wied>zy zdobywa coraz szersze l wśród północnycłi nomadów i .pasterzy re~ 
rejony: i sięga obecnie daleko na północ w niferowych Sipadł do 3 procent - załotyć 
m.r:ocmą strefę. pol~rny7h zórz .. Rząd fiń-I U:niwer~~t~t w .najdalej na półITToc wy;sunię*'1, ~tóry p.ołozył wielkie zasług;1 dla zwal- tym m1esc1e Finlandii. Wy.kłady na tym u
c~aą:1a anaJfabety~mu wśród Lapończyków niwersytecie odbywałyby się wyłącznie w 
zamr~r.za orbeoni·e, gdy procent analfabetów języku Lapponów. 
.... 1„ ..................................................................... ... 

Kupiony znaczek F.O.M. - Należałoby go ukarać. Wobec klien 
ia nazwał mnie osłem. Ładny pracownik. 

- Ul{arzmY, gQ za zdradę tajemnic fir
mowych. 

'' .. 
tweuy miiieay '•k.zeltao aa lt1ułowę -

Piętrowy kadłub nowego francuskiego hydroplanu pasażerskiego, który będzie „gw~ ~~~~~~~ polsL1·eL ekr•tó- -···eaa•clll 
ździem" najbliższej wystawy lotniczej w Paryżu. ..!aliv. = a li. ~ .,..,. ,,.. .7 

GUY de TERAMOND 

SZCZĘSCIE 
PiNNl' 

CEL I NY 
-

~?Wił·& W*&• 

> owieść 9 

i,' - .Gdzie to pan.i znalazła? - zapytał wreszci·e. 
•;< - .Tutaj, tuż P,rzx nodze biurka - wyjaśniła młoda 
dziewczyna. - jestem przekonana,, Żle nigdy nie było 

w banku podobnej monety! - Po chwili zastanowie.nia 
dodała: - Może to pańscy włamywacze zgubili ją? 

Makowski nie zwrócił uwagi na ironiczny ton i od
parł poważnie:. 

· - Proszę pani, o'ddała nam pani ogromną przysługę! 
Wyjął z kieszonki kamizelki szkło powi,ększająoe i je

szcze dokładniej badał 'dziwną monetę. 
- Nie wiem, co to jest - szeptał. - JaKiś dukat 

turecki czy arabski... czy coś w tym rodzaju ... nie mogę 
odcyfrować tych liter ... A może to po prostu jakiś me·da
lik ... ? Damy to do zbadania komuś lwmpetentnemu.„ 
Ale najciekawsze jest to, że znaki wyryte są dość prymi
tywnie, jakby nożem czy scyzoryk~em. Proszę spojrzeć! 

Prziede wszystkim pokazał monetę pannie Marylce. 
Dziewczyna miała świetny wzrok i mogła doskonale 
obejść się bez szkła powiększającego. 

- To wygląda, jak bat i wąż! - wykrzyknęła. 

- Doskonale, bat i wąż - powtórzył inspektor wrę-
czając teraz dziwną monetę swemu p.omocnikowi, który 
z kolei począł jej się dokładnie przyglądać. - No, nie 
straciliśmy tutaj czasu - dodał Makowski prawie weso
ło. - Jeśli przy pomo~y tych śladów stóp, tego palca 
i tej monety nie .odnajdziemy włamywacza, panie dyrek
torze, to się dam powiesić! 

Zaledwie wyrzekł te słowa, drzwi hallu otworzyły się 
i woźny Jan nieśmiało wsunął głowę: 

- Panie inspektorze, tutaj przysz.e'dł jeden i mówi, że 
może powiedzieć coś ciekawego o tej sprawie! ' 

- Niech \v~1dziel ~;·;~ jlłFl ~~~i~"t' .„ 1._,, ·-

:Jan formalnie wepclinął oo gaoittielu starszego męż
czyznę, siwego i zgarbionego, który powiódł oczyma po 
obecnych jakby z lękiem. Ubrany był ubogo, ale d<0ść 

czysto. W ręku trz,Y.mał czapkę pracow;nika magistra-
ckiego. l 

- jestem w 1tlej <lzielnicy zamiataczem ulicznym -
począł objaś1niać, zanim zadano mu pytanie i znacznie 
wcześni-ej, niż można się było spodzii ewać. - Słyszałem,. 
że było włamanie. Zdaje mi się, że będę mógł coś wy
jaśnić. 

- Niech pan śmiało opowiada - zachęcał go Ma
kowski. - j1estem inspektorem policji, może pan więc 
szczerze wszystko mi opowiedzieć, jeśli ma pan wrażenie2 
że może się przydać w śledztwie. 

Stary zastanowił się chwilę, po czym zaczął o.powia
dać jednym ciągiem: 

- Dzisiiejszej nocy objąłem służbę, ja!{ zawsze. Była 
czwarta dlad ranem. Wiem na pewno, bo chwilę przed
tem patrzałem na zegar... Zacząłem właśnie zamiatać 

śmieci od rogu ulicy Rysiej i Pl.acu Dąbrowskiego, kiedy 
zauważyrem samochód, na Rysiej, w pobliżu tego ban
ku ... Znam dobrze swoją okolicę i wiem, że nikt tutaj ta
kiego samochodu nie posiada, ale nie dziwiłem się bar
dzo, bo przecież mógł ktoś przyjechać tu gdzieś w od
wiedziny ... Widoczniie miałem rację, bo kiedy zabierałem 

ze skweru swój wózek, widziałem, jak trzy osoby stały 
przed autem i wchodziły do środka. Musiały chyba wyjść 
z tej bramy ... 

- Niekoniecznie z bramy - pomyślał Makowski. 
Było dwóch mężczyzn i jedna kobieta - ciągn.ął 

Llaktor naczelny; fraaciiZCk Probit, Q_dpitp w drukarni Jana Stypułt-0włki41ft. 
W Ł.QdZi1 żwirki :;} 

dalej starzec. - Kobi·eta wydawała Śię chora czy pi„ 
jana. Szła z tru'dem i opierała się na ramieniu tow~rzy
sza. :ro mnie z początku zastanowiło,. ale potem już 
o tym nie myślałem. Ale kiedy dzisiaj dowiedziałem się 
o włamaniu do banku, pomyślałem sobie, że to może 
tamci zrobili i że powinienfom powiedzieć o .nich, komu 
n~cty. · 

- Doskonale pan zrobił, przyjacielu - rziekł po
śpiesznie Makowski. - Dziękuję panu. Ale - jak wy
glądali ci mężczyźni? 

- Tak dokładnie nie widziałem, bo stałem z daleka, 
a było jeszcze prawite ciemno. je'den był dość wysoki 
i barczysty, a drugi też wysoti, ale chudy. Obaj dość 

młodzi... A kobieta, zda.je się, szczupła i mała. 

- Nie widział pan twarzy? 
- O nie, ja niedi0widzę. 
- A czy nie zauważył pan nic podejrzanego w i-..:h 

zachowaniu się? Czy na pewno wyszli z bramy? 
- .Tego nie przyuważyłem, bo kiedy ich spostrze-

głem, byli już na chodniku. Ale potem, na rogu, widzia
łem numer auta. 

- Zapamiętał pan?! 
- Tylko początek: A 02. 
Makowski zapisywał kiolejno W SWCinl ,.. ' ·-·n spn-

strzeżenia poczciwego pracownika miejs!: · 
- Dalszych cyfr nie pamięta pan? 
- O, nie ... 
Inspektor zadał jeszcze ki lKa pytań, ale >ez powo

·dzenia. Zamiatacz uliczny jednym ciąg:•em opowiedział 

wszystko, co wiedz i ał. Nic nowego nie mógł już wy
jawić. 

,,_ yclawca: Jan Stypułkowskt 
Z~a redakcję odpowiada Roman Furmański 




